
0 czem rozmawiał min. Beck z Hitlerem
Przemówienie min. Becka do dziennikarzy niemieckich

ZŁOŻENIE WIEŃCA.
BERLIN. 4. 7. PAT. Dziś o godiz. 

11.30 minister spraw zagirainicznyeh 
Beck w jmieniu Rządu Polskiego zło
żył wieniec u stóp pomnika poległych 
żołnierzy niemieckich w wojnie świa
towej. Akt len miaił bardzo uroczysty 
cbairafldter. Przed maiuzcl cum w alei 
Pod Łupinami zebrała się kiłkultysięoz- 
naihidiność Berlina. Przed pomnikiem 
ustawiła się komipain ja honorowa woj
ska z oikreśhrą. Na kilka minut przed 
przyjaizdem ministra Becka przybył 
niiemieokii minister wojny i naczelny 
dowódca siił zbrojnych Rzeszy generał 
Blomberg. naczelny dowódca sił lądo
wych generał Fribsch. dowódca berliń 
skiego okręgu korpusu generał Wibz- 
leben, komendainlt miasta Berlina ge
nerał v. Schauinburg. Wszyscy przy
byli z adjuitantaimi i ze sztabem.

Minister Beck pinzybył w towarzy
stwie ambasadiona R. P. Lipskiego oraiz 
w asyście polskiego attache wojskowe
go płk. dypl. Szymańskiego, jego za
stępcy mjr. Sternika. Oficerowie pol
scy wystąpili w mundurach. Po przy 
byciu minister Beck przywiitaił się z 
generaliom Blombergiem oraz towarzy
szącymi mu oficerami i przedstawicie
lami urzędu spraw zagranicznych Rze 
szy. Po odebraniu raportu od dowódcy 
kompanji honorowej minister Beck w 
towiamzystwie Biomiberga i wyższych o- 
ficerów n.iemieekicih, jak również oto
czenia przeszedł przy dźwiękach otrkie 
stry wojskowej przed frontem kom pa
li ji honorowej, poozem złożył u stóp 
pomnika olbrzymi wieniec z białych 
i czerwonych goźd-wków. przepasa
nych wstęgami o barwach polskich. Po 
tej uroczystości miniister Beck odebrał 
defiladę kompamji honorowej. Zauwa
żyć należy, że zastosowany został do 
uroczystości złożenia wieńca najwyż
szy ceremonjał a to ze względu zarów
no na obecność polskiego ministra 
spraw zagranicznych, jak i niemieckie
go ministra wojny.

ŚNIADANIE.
BERLIN. 4. 7. PAT. O godiz. 13.30 

ambasad w R. P. w Berlinie Lipski wy 
dał śniadanie na cześć kanclerza Hitle
ra W śniadaniu tern wziął udział ze 
strony Niemiec minister spraw zagra
nicznych Rzeszy v. Neuirath. premjer 
praski Goering. minister wojny Błoni- 
borg, oraz ministrowie Rzeszy Goebels 
i Daare. Pozaitem ze stirony niemieckiej 
wzięli udział w śniadaniu ambasador 
pełnomocny v. Ribenitrop. ambasador 
niemiecki w Warszawie v. Molitke. oraiz 
podsekretarze stanu Meisner, Laim- 
mcrs i v. Biillow. W śniadaniu wzięło 
odział 33 osoby.

PRZEMÓWIENIE MIN. BECKA.
BERLIN. 4.7. (PAT). O godz. 16.30 

w sali ambasady R. P. w Berlinie od
była się konferencja prasowa dla 
dziennikarzy niemieckich i korespon
dentów zagranicznych.

Przybyło zgórą stu przedstawicieli 
prasy, do których minister spraw za
granicznych Beck wygłosił następu
jące przemówienie:

Sprawia mi szczególną r*Jość.  że m-ogę z 
okazji mego pobytu w Berlinie przyjąć 
■ izedsId wicie'* 1! prasy niemieckiej. Zda-jemy 
-obie wszyscy w całej (pełrJ sprawę, że bez 
oparcia na pełnem z rozumieniu współdziała
li a na połą kształtowania ppŁnj; puibilńioane 
trudno byłoby osiągnąć to na wskroś pozy
tywne wvniki. jakie w ciągu ostatnich 2-cli 
lat zo-tały osiągnięte miięd.zv Polską a Nie-m 
cami. W tym ceilu zawarliśmy w swoim 
czasie specjalne porozumienie między, na
szym' dwoma krajami. Z (zadowoleniem 
stwierdzić mogę., że od chwili podpisania nie

WARSZAWA, 4. 7. (tel- wł.) Dziś 
przed połudinieim odbyło się plen-an-ne 
posiedzenie Senaitu, poświęcone zała
twieniu wniosków BBWR. uchwalo
nych ostatnio przez komisję konstytu
cyjną Senatu, a doityczących projek
tów ordynacyj wyborczych do Sejmu
i Senałtu oraz projektu ustawy o wybo 
rze Prezydenta R. P.

Po przemówieniu referenta Loewen- 
hertza rozwinęła się dyskusja. Secacor 
Głąhiński (Klub Narodowy) wysiąpił 
przeciwko projektowi, mówiąc, że no
wy Sejm będzie uzależniony od Rzą
du i że nowa ordynacja wyborcza 
przyczynii się do rozpolitykowania 
wszystkich ciał delegujących swych 
przedstawicieli do zgromadzeń okręgo 
wvcli oraz że wpłynie na spotęgowanie 
się biurokracji- Senator Woźnicki

miecko - ipo-lskiej deklaracji z dinia 26-go 
stycznia 1934 r. (posunęliśmy się znacznie na
przód na drodze wzajemnego poiznania i 
zrozumienia. Ja sam przywiązuję wielkie 
znaczenie do wzajemnego osobistego kontak 
tu między przedstawicielami prasy naszych 
krajów. Bęaąc przekonanym o komecznośc-d 
prac, które mają być w przyszłości jeszcze 
dokonane w tej dziedzinie, dzięki Panom za 
to, co jiuż dotychczas zo»5 tal o zrobine. Sprawa 
mi szazegóUmą radość, że mogę skorzystać z 
zaproszenia, jakie jluż dawmo zostało przez 
rząid Rzeszy przesiane. Niestety wcześniej

MIN. BECK W BERLINIE.
W ancie mim. Beck z małżonką po przyby ciu do Berlina. Przed nimi ambasador Lipski 
Przy aucie stoi niemiecki min. spraw za granicznych von Nenrath, na prawo pod

sekretarz stanu dr. Meisner.

Romuald Hubert KICKI
PREZES STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH W DĄBROWIE 

GÓRNICZEJ 
opatrzony świętami Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł dnia 4 lipca 1935 roku.
Pogrzeb odbędzie się z domin żałoby pmzy uil. 3-go Maja Nr. 4 w Da- 

bmowie Górniczej dlniya 6 lipca 19 55 r. o godzinie 4-ej po poliudlniu
Boilejąjt maid stinatą towiairzys za puaicy gorąco oddanego dobru. n>ai$<zej

Instytucji, hołd Jego pamięci składają
ZARZĄD I CZŁONKOWIE STOWARZYSZENIA 

KUPCÓW POLSKICH w Dąbrowie Górniczej

SENAT PRZYJĄŁ USTAWY
O ORDYNACJI WYBORCZEJ I WYBORZE PREZYDENTA R. P.

szy termin meij podnóży został odłożony 
skutkiem żałoby narodowej w Pollsce. Po-I- 
sJkę głęboko wzruszyło niezwykłe serdeczne 
współczucie; jaikde okazało naimiwtych cięż
kich daliach kamolenz Rzeszy Hitler i twesipól 
z nim cały naród niemiecki, Miałem węzo 
raj możliwość przekazać kanclerzowi Rzeszy 
Hntlarowi podiziękowainie za to w imieniu 
P. Prezydenta R. P. Wczorajsza długa i wy
czerpująca wymiana zdań z kanclerzem 
obję-ła zarówno stosunki potlisko-niemieckie. 
jak również ogółno-polityczne sprawy in
teresujące oba rządy. Rozmowa, ta, którą

I

(Stron. Ludowe) wys-tąpił z krytyką 
projektu zgłaszając w zakończeniu sze
reg poprawek. Również z ostrą kryty
ką projektu wystąpiła senatorka Ki u 
szyńska (PPS.)

Po przerwie przemawiał senator Mi 
chejda (Ch. D.), któr>- ostro zaatako
wał projekty ustaw, za co został przy
wołany do porządku przez marszałka 
Seniaitu. Następnie przemawiali przed
stawiciele Niemców i Ukraińców wy
powiadając się przeciw ustawie.

Po wyczerpaniu dyskusji odrzuco
mo w głosowa mi u poprawki opozycji, 
a następnie przyjęto ustawę w brzmię 
niu. uch wado nem przez Sejm.

W dalszym ciągu posiedzenia odby
ci sic dyskusja nad projektem ustawy 

ordynacji wyborczej do SenaJtu. Po wy 
wodach referenta odrzucono w gloso

uzupełniłem również z miarodajnymi mini
strami Rzeszy, będzie napewno pozytywnym 
pnzyiczynk-iem na drodze, na którą oba rzą
dy weszły podpisując deklarację z 26 fetycz 
nia 1954 r. Przegląd naszych wiza>jeimmych 
stosunków od chwili podpisania tej dekla
racji wykazuje, że następstwa tego poro
zumienia nietyJko przyczyniły się do pozy
tywnego ułożenia naszych stosunków, lecz 
ponadto stanowi również bardtzo istotny 
czvnmik utrzymania i utrwalenia pokoju w 
ogólności. W tym względzie można przy
puszczać, że nawet ci, którzy ustosunkowali 
się krytycznie wobec naszego porozumienia 
na podstawie ogóHmego rozwoju powinna 
byli nabrać przekonania, że stan rzeczy, 
stworzony deklaracją z 26 stycznia 1954 t. 
mnisi być oceniony jako doniosły składnik 
ogófllnego dizieła pokoju w Europie i jako 
taki przyjęty być musi nie krytycznie, lecz 
raczej z wdizęcznością. Proszę Panów o za
komunikowanie niemieckiej opinj-i publcz- 
nej jak miłe wrażane sprawiło minie i mo
jej małżonce serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznałem w Berlinie. Nie potrzebuję podkre 
ślać, jak wielce byłem zadowolony, mogąc 
spotkać się w Berlinie z moim kolegą ba
ronem v. Neurathem. jak również z pre
mierem Goeringiem i ministrem Rzeszy 
Goebeilsem. którzy w Polsce nie są niezna
ni. XV końcu dziękuję Panom, że dziś tak 
licznie eikoTzystali z mego zaproszenia i 
życzę m skutecznej pracy, w diucthn dads®e- 
go zbliżenia między obu naszymi narodami* ’

Rejestracja Polaków
W Z. S. S. R.

MOSKW A 4. 7. Na zasadzie ix>zpo 
nząd.zeń koimisairjatów spiraiw wewnę
trznych Ukrain y i Bi ailcwuisi sowieckiej 
ogłoszono rejestrację wszyetikich Pola 
ków, zamieszka łych w pog rain icztnych 
rejonach tych republik.

Za nicprzestrzegamie b. rygorystyoz 
nych przepisów o rejestracji grozi wy
jątkowo surowa kaira. mianowicie: o- 
sotby. które się nie stawią na rejiesiira- 
CK- będą zakwalifikowane jako biało 
gwardziści: przetrzymywanie w mie*  
szkainiu osób ni ezairejestr owainych 
kwalifikuje się, jako udziel w akcji 
tfztpiegowsk i-ej.

Krwawe rozruchy
STRAJKOWE.

MONTREAL, 4.7. (PAT). Premier 
Kanady Bennett oświadczył w iparla- 
meacie, iż zaburzeinia strajkowe w 
Regi nie (Saskaczewa) miały cha rak- 
rer bardzo poważny. W rozruchach 
poległ oficer .policji, a 15 osób odnio- 
4o rany.

Premjer dodał, źe rozru hy v\ywe 
łalii komuniści.

waniu poprawki opozycji i ustaw# 
Pl'zyjęb) większością głosów.

Ponieważ przy trzecim punkcie o 
braid- a mianowicie projekcie ustawy 
o wyborze Prezydenta nikt nie zgła
szał się do głosu ustawę marszałek Se 
na/tu poddał pod glosowanie i został? 
ona również przyjęła większością 
głosów.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
mas*zailek  zamknął posiedzenie.

Wezuwjusz działa
NEAPOL. 4.7. (PAI). Wezuwjusz 

wykazuje żywą czynność, lecz o cha
rakterze normalnym w tym sezonie.

Dyrektor obserwatorjum wydał 
biuletacxiv usiDaka ta ia^> ludjUJfiĆ-
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Habsburgowie przywróceni doprawa
Muszą jednak przebywać zagranicą

SKOK Z SAMOLOTU
za dymną zasłoną

WIEDEŃ, 4.7. (PAT). Ogłoszony po 
wćzorajszem posiedzeniu rady mini
strów komunikat urzędowy donosi:

Rada ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o zmianie ustawy wyjątkowej 
z dnia 3 kwietniia 1919 i 30 paździer
nika 1919 r., wymierzonej przeciw 
dynaatji hababursko-lotaryńsikej.

Projekt będzie wniesiony do izb. 
Projekt przewiduje zniesienie ani 
rzeczowo ani prawnie nieuzasadnio
nych ograniczeń, o ile jest to zgodne 
■z interesami państwa. Projekt prze
widuje zniesienie banicji i upoważ
nia rząd do przywrócenia na pew
nych watruintkatch pryrwatoej własno
ści członków b. dynastji panującej.

Nie obejmuje to jednak wszystkich 
przedmiotów o wartości artystycznej 
archeologicznej, naukowej, lub hi6to 
rycznej, które stanowią część zbiorów 
muzeum historji sztuki, biMjoteki 
narodowej i it. p.

Radą ministrów wyraża pogląd, że 
projektowana zmiana odpowiada 
zdrowemu poczuciu prawa i częścio 
wg naprawia niewątpliwie wyrządzo 
ne krzywdy, a jednocześnie chroni 
interesy państwa i narodu.

PARYŻ, 4. 7. PAT. Agencja Havasa> 
donosi z Wiedtaiia: Rada państwa jed
nomyślnie zatwierdziła projekt usta
wy zmieniającej wyjątkowo przepisy 
prawne a dotyczące Habsburgów.

Według wiadomości ze źródeł mia
rodajnych, ustarwa ta pozwala na wy
danie paszportów austrjaekich rodlzi-

Tąjemniczy wybuch
W WILLI

PARYŻ, 4. 7. PAT. Wczoraj w Vesi- 
net pod Wersalem wybuch zniszczył 
Ikrzypiętrową wille. Wśród' gruzów do
mu znaleziono 40-letaią kobietę śmier
telnie ranioną.

Przed zgonem zeznała ona, że padła 
ofiarą zamachu. Wszczęto w tej spra
wie dochodzenie policyjne.

Demobilizacja armji
BOLIWIJSKIEJ I PARAGWAJ

SKIEJ 
ASSUNCION. 4. 7. PAT. Według 

wiadomości, pochodzących z kół urzę
dowych, linja demairkacyjna na tere
nie niedawnych wailik w Grand Chaco 
została ostatecznie ustalona. Demobi 
lizacja obu armij już się rozpoczęła.

S ANT JAGO. 4.7. PAT. Ministrowie 
sptraw zagranicznych Chile i Peru, któ 
rzy brali udział w załatwieniu kon
fliktu o Chaco przybyli z Buenos Ai
res drogą lotniczą do Sarutjago. O- 
świadczyli oni przedstawicielom pra
sy, że zawarcie pokoju nie ulega naj
mniejszej wątpliwości.

NEAPOL, 4. 7. PAT. Transporty 
wojsk db Afryki Wschodniej trwają 
w dalszym ciągu. Ostatnio odjechało 
560 airtyłerzystów, wkrótce odjeżdża. 
1700 szoferów, 2 baitałjony milicji go
towe są do odjaizdu.

j-1 Port lotniczy w Miraglia otrzymał po 
■ lecenie przygotowania eisikadir samolo

tów bombardujących, które odlecą db 
Maseaouia.

NEAPOL, 4. 7. PAT. Parowiec .,Pol- 
lenza" .przybył z wojskiem i nueuterją
łem wojennym dio Cagliairi. gdzie za- 
bicrze jeszcze 150 żołnierzy onaiz muły 
i odpłynie db Massaoua.

nie Habsburgów, nie pozwalając im je 
dnak temsamem na pobyt w Austrji.

Ustawia ma zapewnić rodzinie eks- 
oesarskiej skromną pensję pozwalają
cą na pobyt zagranicą.

Reorganizacja Komsomołu
Młodzieży nie wolno politykować

RYGA, 4.7. — Według doniesień z 
Moskwy od trzech dni toczą się obra
dy C. K. komunistycznego Związku 
młodzieży.

W obradach tych bierze udział wdo 
wa ipo Leninie, Kruipskaja, która wy
głosiła wielką mowę, nawołując mło 
dzież do nowych dróg samokształce
nia się i do zerwania' z uljemnemi

PARADA ANGIELSKIEJ FLOTY POWIETRZNEJ
W obecności 300.000 widzów odbyła się w Ilendon parada angielskiej Bioty powietrz

nej, wykazując znakomite jej przygotowanie i sprawność.

WOJSKA WŁOSKIE
jadą do Afryki

RYGA, 4. 7. Na lolinisku moskiew- 
skiiem dokonano wczoraj interesującej 
próby zamaskowania przez zasłonę 
dymową skoku z samolotu przy po
mocy spadochronu. Lotnik Silów sko- 

skutkami rozluźnienia obyczajów.
Głównym tematem obrad jest reor 

ganizacja Komsomołu, w myśl rzuco
nego ostatnio przez Stalina hasła, iż 
młodzież komunistyczna nie powinna 
uprawiać polityki,, lecz pracować 
nad swoim wykształceniem dla dobra 
socjalistycznego ojczyzny. 

czył z samolotu z wysokości 1500 m.
W chwilę po skoku Silów zapalił 

petardę dymową, której wybuch o- 
garnął odważmego lotnika ęęstą za
słaną dymu, ukrywając miejsce lą
dowania.

Była to pierwsza próba tego rodza
ju, .posiadająca wielkie znaczenie dla 
lotnictwu wojskowego.

W dniu wczorajszym dowódca es
kadry samolotów Tkaczuk wzniósł się 
na samolocie R. 5 na wysokość 8.371 
m. tez przyrządu tlenowego.

Na wysokości tej Tkaczuk dokony
wał ewolucji w ciągu 33 minut przy 
temperaturze 37 stopni poniże j zera.

Powódź
W SZWAJCARJI.

BAZYLEA, 4.7. (PAT). Tajanie śnie 
gów na szczytach Alp spowodowało 
wezbranie wód w jeziorach Bodeń- 
skiem i 4-ch Kantonów.

We wsi Stanestad woda doszła dc 
dworca kolei, w Lucernie zalany jest 
częściowo bulwar nad brzegiem je
ziora; również z miasteczka Gersan i 
innych nad jeziorem 4-ch Kanionów 
donoszą o powodzi.

40 sekretarzy
Na temat organizacji przyszłego 

Sejmu, powołanego na mocy nowej 
ordynacji wyborczej, krąży cały sze
reg -pogłosek. Między in. mówi się. 
że budżet przyszłego Sejmu, choć 
liczba posłów maleje z 444 do 208. 
nie ulegnie redukcji. Djety iposelskie 
mają być podwyższone.

Zato na posłów spadnie ipewien o- 
bowiązetk finansowy. Każdych 5 po
słów będzie miało obowiązek zaanga. 
żowania płatnego sekretarza, który 
ma prowadzić korespondencję tych 
posłów z wyborcami. Sekretarze po
słów odpowiadać będą na listy wy
stosowane przez wyborców do po
słów, oraz przyjmować interesantów. 
W ten sposób ma być utrzymywany 
kontakt posłów z ludnością.

Z liczby posłów w Sejmie można 
wnioskować, że sekretarzy posłów do 
utrzymywania kontaktu z wyborca
mi będzie około 40. Będzie to nowy 
czynnik w Sejmie i w naszem życiu 
ipolitycznem.

Ta nowa organizacja iposłów z se
kretarzem na każdych 5 zastąpić ma 
obecne kluby p-osekkie w Sejmie, o- 
parte, jak wiadomo, na przynależno
ści posłów do stronnictwa.

(współczesna powieść sensacyjna)
Druga część powieści p.i. Sobowtór doktora Bauma

— Bądź już dobrej myśli, Miss; Arika poszła 
precz, by nie zakłócać spokoju mojej uroczej 
wróżce... Teraz będziemy jiuż tyllko dla siebie... Dla
tego przyjmij, Miss, ten miały podairek od twego 
Jiaicka... — to mówiąc wydobył ze skórzanego wo
reczka garść dirogoceninych klejnotów i złożył na 
skórach obok oszołomionej tem wszystkiem dizńew- 
ozyiny.

Anita nie była w stanie wykrztusić jednego 
nawet słowa. Ta pewność siebie, z jaką nieśmiały 
dloltąd Jack kupował ją niejako za tę garść świe
cących kamyków, przeraziła ją taik dalece, że nie 
pozwalała nawet na chwilę skupić rozpierzchłych 
myśli i pnzedisięwizdąć jakiekolwiek środki obrotny 
przed naitairczywością tamtego. Jedynie zalęklym 
zdumionym wzrokiem wpatrywała. się w jego 
twiairz, jatkby nie wierząc jeszcze, że ho wszystko 
dzieje się ma jawie.

Ale i Jack był mniej zaskoczony zachowaniem 
s£ę dziewczyny. Sądził bowiem, że Anita olśnienia 
jego wspaniałym gestem w jednej chwili 'pozbę
dzie się wszelkich skrupułów, jakie mogły ją dotąd’ 
? różnych względów opanowywać, i dobrowałnie 

-rxJi7.i sio jego żon o Tv]j]czasem jej zalę-

kłe. niemal przerażone spojrizcnie i trupia bladość 
jaką przyoblekła się twarz dziewczyny mówiły mu 
co innego, wprowadzając myśli cowlboy*a  w jakiś o- 
kropny chaos.

Nie wydawało mu się prawdopodobnym. aby 
ta biediniai zabłąkana wśród stepów dziewczyna, 
mogła /pogardzić takim skarbem, jakim wspaniało
myślnie ją obdarowywał.

— A może poprosłu nie zdiaje sobie sprawy z 
wartości tego, co otrzymała — pomyślał i jego o- 
gorzała twarz w jednej chwili rozpogodziła sęi u- 
ś mi echem zadowolenia .

— Czy wiesz. Miss, co mogłabyś za to posia
dać?... — rzeki, biorąc klejnoty napowrót do ręki. 
— Stada takie wielkie, że nie objąć ich wzrokiem 
nabuny młodych. ognistych źrebców .i du
ży, wspaniały namiot z bawolej skóry... To jest 
skarb. Miss, jakiego nile posiada żaden cowboy, od 
nizin Missisipi aiź po górzyste Colorado. To dlla cie 
bie. Miss... — dodał umilkł- oczeku jąc, jaike wrai- 
żenie jego słowa ucznią na Anicie.

Dziewczyna jednak milczała uparcie. Ni jed- 
nem słowem nie zdradziła nurtujących ją uczuć i 
myśli. Nie o d| powiedział i również nic na płomienne 
wyznania i zaklęcia, jakie później wyrzucał z sie
bie przygnębiony Jack, widząc, że nawet naj
większym skarbem, jaki posiadał, nie zdoła pozy
skać sobie wzajemności Anirty. Zabrał napowrót 
klejnoty i złamany opuścił pod wieczór namiot, 
pozostawiając diziewczynę z jej bolesnemi myślami.

Mimo to nie oddalił się od namiotu. lecz ułoży
wszy się jak zwykle pod progiem- czuwał nad l>ez- 
piiocizeństweim i spokojem ukochanej dziewczyny.

Anila widziała go wyraźnie, oświetlonego czer

wonym blaskiem ogniska i d«o duszy wkradła jej 
sę trwoga- ozy wobec tego zdoła uaizeczywiistnić 
swój zamiar pota jemne j ucieczki nocą z obozu cow
boyów.

Wprawdzie Ross i Wachita zostali na noc 
przy stadiach, a Jack, zmęczony dłuższem czuwa
niem, zdrzemnie siię, choćby nad ranem, tem nie 
mniej jednak los może zrządzić inaczej i pokrzy
żować niezłomne positanowienda Aniiiy.

Tego rodzaju myśli przyprawiały diziewczyuę 
o dlziwny niepokój, tem więcej uzasadniany. że za 
dnia wypytywała się Rosso o drogę do najbliższe
go ludzkiego osiedla., ten mógł zdradzić Jackowi 
treść rozmowy a tem samem zaostrzyć czujność 
cowboy‘a .

Nic więc dziwnego, że leżąc teraz nieruchomo 
na miiękkiem posłaniai, dziewczyna z nepokojem 
oczekiwała tej chwili, kiedy mrok na dobre zasnu
je ziemię cźairnym woalem, a miarowy oddech czu
wa jącego Jacka upewni ją, że nadeszła odpowie- 
dlnia chwila ucieczki.

Ale przeżycia ostatniego dnia zbyt silnie 
wstrząsnęły nerwami wycizerpamej dziewczyny, 
ażeby nie wywołać po dłuższem czuwaniu senno- 
s<3’y uparcie doniedaiwna skupiane myśli po
częły rwać się na stzrępy, rozpływać w nieprzeni- 
kli-wej( ciężkiej mgle zapomnień, aż wreszcie Ani*  
ta popadła w głęboki- pokrzepiający sen.

Nic więc dziwnego, że nie słyszała szelestu roz
suwanych ^kór namiotu i nie widziała ciemnej syl
wetki kobiety., która w niespełna godzinę później 
UieepostrzeżeniŁe wślizgnęła się do wnętrza szałasu 
Zbudził ją dopiero przejmujący chłód przedświtu.
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PO ROZWIĄZANIU
RADY MIEJSKIEJ W ŁODZI

Decyzją z dnia 1 lipca rb. minister 
spraw wewnętrznych rozwiązał Radę 
miejską m. Łodzi.

Jak mówi komunikat oficjalny, 
przyczyną rozwiązania jest „stwier
dzona niezdolność do wykonywania 
zaidiań ustawowych. W szczególności 
zaś Rada łódzka, mimo wielokrotnych 
posiedzeń, okazała się niezdolną do 
uchwalania budżetów i w ten sposób 
zmuszała zarząd miejski do pozabu
dżetowej gospodarki. Nadto Rada o- 
kazała się niezdolna, mimo upomnie
nia, do opanowania wśród swych 
członków ekscesów, uwłaczających 
powadze i obniżających zaufanie do 
organów samorządowych".

Tyle mówi komunikat oficjalny. 
Powyższe rozporządzenie odczytane 
będzie na specjalnem posiedzeniu 
Rady miejskiej, które odbędzie się w 
sobotę o godz. 8 wieczorem. Posiedzę 
nie to będzie niejawne, t. zn. odbę
dzie się bez udziału publiczności, a 
jedynie w obecności komisarza rzą
dowego i radnych miejskich. Więk
szość Rady może na tern posiedzeniu 
uchwalić zaskarżenie rozporządzenia 
ministra do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Po rozwiązaniu Rady miejskiej na
stąpić musi nominacja tymczasowego 
prezydenta. Czy ławnicy dotychcza
sowi pozostaną iprzy mianowanym 
prezydencie, czy też zostaną zastąpie
ni, co jest bardziej prawdopodobne, 
przez powołanych przez władze ad
ministracyjne zastępców — nie jest 
jeszcze rzeczą zdecydowaną.

Warto tu raz jeszcze w paru sło
wach przypomnieć dzieje samorządu 
łódzkiego w ostatnim roku. 27 maja 
r, ub. odbyły się wybory do Rady 
miejskiej w Łodzi, które dały bez
względną większość 39 mandatów z 
72 liście obozu narodowego. Przed 
wyborami doszło w Łodzi do zajść, 
w wyniku których aresztowano kilku 
kandydatów na radnych, świeżo obra-

Z DNIA

nych i kilkunastu działaczy narodo
wych z Łodz , z prezesem Stronnictwa 
Narodowego adw. Kowalskim na cze
le. Przebywali oni pół roku w wię
zieniu śledczem w Sieradzu i zostali 
wypuszczeni po zwołaniu posiedzenia 
(pierwszego Rady miejskiej, które na
stąpiło dopiero późną jesienią roku 
ubiegłego.

Narodowa większość Rady miej
skiej wybrała na prezydenta miasta 
posła Rym ara, na wiceprezydentów 
zaś adw. Kowalskiego i p. Podgór
skiego. Po dłuższym okresie czasu 
przed kilku dniami wybór ten został 
iprzez Ministenstwo odrzucony. W 
czasie urzędowania Rady miejskiej 
większość narodowa przeprowadziła 
szereg uchwał, skierowanych przede- 
wszystkiem przeciw żydom. Na tern 
tle kilkakrotnie doszło na posiedze
niach Rady do bójek między radny
mi polskimi i żydowskimi, z których 
ostatnia, największa, miała miejsce 
tprzed paru tygodniami.

Prasa żydowska od dłiu/żiszego cza
su domagała się rozwiązania Rady

BŁAGALNE NABOzENS bTWO W ADDIS ABEBA
Cesarz Abisytnji Ha ile Selassie opuerzciza ka tedrę w Addis Abeba po nabożeństwie bła

ga lnem o pokój i dobrobyt krajiu.

Nadmierne opłaty
w polskich konsulatach

Wychodzący w Lille organ wy- 
chodźtwa polskiego, zwraca uwagę 
na niepomiernie wysokie opłaty kon
sularne, pobierane od poekich robot
ników we Francji:

—Dlaczego wychodźca polski w tych cięż
kich czasach zmuszony fest jeszcze do nie
zwykle wysokich o-plat za najmniejsze czyn
ności u/rzędowe w konsulacie? Tego naj
większy filozof zrozumieć nie potrafi.

Władzom zdaje się wciąż, że wychodki wo 
we Francji przeżywa okres pomyślności z 
przed 6 i 7 lak kiedy to p. minister Zaleski 
w Sejmie z zadowoloną miną oświadczyć 
że kiOm®udaty polskie we Francji nietyffiko 
pokrywają wi&zystkie wydatki na siebie z 
opłat konsiuila-rnych, aile jeszcze dają nad
wyżkę do skarbu.

Czasy te jednak minęły. Dziś o każdy 
frank w dotmku robotniczym toczy się walka

A tu jeszcze wysokie opłaty w konsulatach 
i to za każdy drobiazg, za najmniejsze po
sunięcie piórem, byle tylko ściągnąć z ro
botnika, byle tylko wpiisać do ksiąg taki a

taki dochód z opłat.
Czy w tych warunkach nie są słuszne i 

usprawiedliwione żale robotników polaki cli 
na wysokie opłaty w konsulatach? Czy na
leży w tych ciężkich czasach pobierać ja
kieś podwójne opłaty za ten sam (papier, 
który w kraju napisano i tu nadesłano:

Samo Ministerstwo spraw zagr. ma 
łatwą możność zaradzenia złemu, ro
biąc virement w przyznanych mu kre 
dytach. Wystarczy zmniejszyć wy
datki, przewidziane w dziale piątym 
budżetu na rok 1935-36. Jest to pozy
cja „funduszów specjalnych1*,  obej
mująca 8.960 tysięcy. Zmniejszenie 
jej, chociażby tylko o 10°/o pozwoli 
Ministerstwu niżej preliminować do
chody z oipłat konsularnych i zmniej
szyłoby nieznośny ciężar, obarczają
cy polską ludność robotniczą we 
Francji.

PRZYSZŁY SEJM.
„Głos N.a<rodu‘‘ zamieszcza intere

sujące obliczenia na temat oblicza 
przyszłego Sejmu. Obliczenia te by
ły dokonywane przed ogłoszeniem 
przez opozycję bojkotu wyborów. 
Według ..Głosu Narodu":

Na jisidniejsiza mniejszość ukraińska ma 
wszelkie szanse przeprowadzenia w woje
wództwach Lwowskiem, Stanisła-wowiskiem i 
Tarnoipolsk-iem 16 swoich posłów, czterech 
postów ukraińskich wyjdzie naipew.no z wo- 
jewódizitiwa Wołyńskiego, ale ponieważ stoją 
oni na zupełnie innej platformie politycz
nej, niż uknaińcy galicyjscy, trudno ich za
liczać do opozycji. Województwo Nowo
grodzkie i Polieiskie może dać około 4 Bia
łorusinów, opozycyjnych; wśród nich może 
znajdą się i komuniści.

D*r<uga mniejszość a mianowicie żydowska 
ma pewnie 2 mandaty w Warszawie, 2 w Ło
dzi i po 1 z Widna, Lwowa i Krakowa. Razem 
7 mandatów. Wielliu z tego wyjdzie żydów 
prorządowyicih, a wielu opozycyjnych — tru 
dna przesądzać. Najgorzej przedstawiają się 
szanse mniejszości niemieckiej, która poza
1 mandatem na Śląsku, chyba na więcej 
mandatów liczyć nie będzie mogła.

Jeżeli teraz przejdziemy do stronnictw o- 
pozycyjnych polskich to największe^ szanse 
posiada narodowa demokracja — która mo
że liczyć na dwa mandaty z Warszawy, na 
dwa z miasta Łodzi, ipo dwa z województwa 
Łódzkiego. Warszawskiego i Białostockiego, 
na jeden z Willina, na najmniej cztery z Po
morza i najmniej 8 z Poznańskiego; a więc 
razem 21 mandatów. Znacznie słabsze są 
szanse ludowców, może trzy mandaty z wo
jewództwa Krakowskiego i po dwa z woje
wództwa Warszawskiego, Kieleckiego i 
Lubelskiego, razem lt mandatów. Part je ro
botnicze, talk opozycyjne P.PjS. jak i pro- 
rządowe (?) mogą liczyć tylko na mandaty 
tam. gdzie element robotniczy panuje nad 
miejskim; a więc na Śląsku 5 mandaty, w 
Łódzkiem, KieHeckiem i Krakowskiem po 
dwa — no i jeden mandat z Warszawy — 
razem 10 mandatów.

Razem więc opozycja polska może uzy- 
•kać 42 mandaty, na 52 mniejszości i na 154 
mandaty prorządowe.

Obecnie jednak sytuacja zmienia 
się bardzo, bo

jeżeli uda się partjoan politycznym po
wstrzymać swoich zwolenników w zgroma
dzeniach okręgowych od wysuwania swoich 
kandydatów, a poważny procent wyborców 
od brania udziału w głosowaniu, to wynik 
wyborców bodzie zuipelui:e inny.

Nic ulega najmniej-zej wątpliwości, że to 
jest najważniejsza sprawa, którą się rząd a 
pnzedewszysikiem premjer, w tej chwili zaj- 
'Mnure.

„Zamaskowani Rycerze”
Zmiana wiary

Dr. F. Rotenstreich uskarża się 
(„Hajnt" nr. 141 artykuł ., Wychrzty*')  
na wzmagający się w Polsce pęd ży
dów do chrzczenia się:

— Rozwija się wśród żydostwa odstęp- 
stiwx>. Ośrodkiem tego ruchu jest Warsza
wa. Gdyby admiidMjacj<. prowadziła re
jestr wychrztów. dostrzegalibyśmy, jak jo:t 
duża liczba żydów, którzy wycofują si^ 
(óficjaibnie, przyp.) z żydostwa. Obecnie 
człowiek nie wiu z kim rozmawia, komt.i 
poda.je rękę i z kim porusza spraw) ż\- 
dow sk;e.
Czy żydzi chrzczą się z przekona

nia?
— Niejeden z tych inteligentów, przed 

iktórym człowiek skarży sic ji--*  niechęć do

dla Interesu
żydostiwa. już opuścił jego szeregi. On te
go nie mówi, wstydzi óię, bo opuścił spo
łeczność żydowską nie z przekonania, lecz 
<i!a interesu.
Przyjmowanie wiary chrześcjań- 

skiej przez żydów odbija się ujem
nie, zdaniem autora, na żydach, bo 
otoczenie zaczyna lekceważyć wszy
stkich żydów:

— Łatwiej jest znieść n e naw iść. niż 
pogardę. Nie-lely. w > chrzty, frymarczący 
swoją wiarą wywołali u otoczę ii:a pog i • - 
(ię <lo mas ż>dovv<kich.
Ci wyebrzczeni żydzi nie usuwają 

:ię od życia żydowskiego:
— Mają oni czelność uchodzić za do

radców w ąprawach żydowskich i jeżeli

łódzkiej.
Rozwiązanie Rady miejskiej wy

wołało w Lodzi bardzo wielkie wra
żenie.

Zachodzi pytanie: Co będzie dalej?
Wedłuig ustawy samorządowej, no

we wybory mają się odbyć w ciągu 
sześciu miesięcy, a Rada ministrów 
może ten termin przedłużyć do całe
go roku. Do ukonstytuowania się no
wej Rady będzie rządził miastem ko- 
misarski zarząd tymczasowy.

A kto wydeleguje przedstawicieli 
samorządu do zgromadzeń okręgo
wych, wyznaczających kandydatów 
na posłów?

Co do tego jest w ustawie luka. 
Specjaflny ańtykjuł 93, diaijący miano
wanej Radizie przybocznej prawo wy 
boru delegatów, odnosi się tylko do 
Warszawy.

Może wypadek łódzki zmusi Senat 
dio przyjęcia poprawki i rozszertzenia 
tego art. 93?

Popsułoby to ustalony porządek po
lityczny, ale wzmocniłoby porządek 
prawny.

są na poły wychrzczeoi, tj. wychrzaziłj 
swoje dzieci lub żyją w ślubach miesza
nych, mają jeszcze odwagę reprezentować 
gminy żydowskie. Doszło do tego, że tacy 
na poły wyebrzczeni są komisarzami lub 
prezesami gmin żydowskich.
Żydzi nie oburzają się na wy

chrztów:
— Nasza tolerancja w stosunku do wv- 

chrzczonych ltub na poły wyiohnzczonych 
grozi nam wszystkim dużem niebezpie
czeństwem. Jeżeli nie rozpoczniemy walki 
przeciw.ko nar^ueanii. nam jako opieku
nów, tych wv<chrztów, doprowadzimy do 
lego, że sitamą <*ię  oni naszymi przedsta
wicielami. Przecież każdy wie. że oni. zimie 
n-iaja wiarę dla imteresu i zysków. A więc 
niech nie robią nt er esów przynajmniej 
na naszej skórze.
Do czego zimierza autor? Chodzi 

mu o wytworzenie pozorów w społe
czeństwie polskiem, że ci żydzi prze
stali być... żydami i Polacy winni u- 
ważać ich za swoich.

Posłuchajmy, co mówi o tern wódz 
światowego żydostwa. poeta Chaim 
Bialik. który w referacie w Warsza
wie w 1931 r. m. in. mówił:

— Za twórczość żydowską uważam... 
twórczość w jakimkolwiek obcym języku.. 
Pójdę dalej i powiem — co będzie może 
wydawało się paradoksem — że uważam 
za twórczość żydowską w dalszej perspe
ktywie nawet asymilację, doprowadzoną 
do ostateczności, jeżeli będzie tak ofiar
ną i tragiczną, jak Heinego i Ratenaju‘a 
i jeśli drogą fałszywie, copraiwda. pojętej 
misji żydowskiej zakorzeniła pewne war
tości żydowskie w świecie aryjskiłm. U- 
ważam tego rodzaju asymi>la-torów za o- 
wych średniowiecznych rycerzy, któnzy 
walcząc za dobrą sprawę, występowali w 
maćkach. („Nowe Słowo” Warszawa, wr. 
152 z 1951 r.).

ZGONY
ŚP. B. MOTZ.

Bolesław Motz, którego .pogrzeb od
był się 5 bm. w Montmorency, prze
bywa! iprzez przeszło 40 lat w raęy- 
żu, jako lekarz-uroloig. Opuścił Pe
tersburg. będąc jeszcze studentem 
medycyny, gdy groziło mu aresztowa
nie. jako podejrzanemu o udział w 
6pisku na cara Aleksandra III (za len 
spisek skazany został na śmierć U- 
ljanow. 6tarszy brat Lenina). W Pa
ryżu wyrobił sobie imię jednego z 
najlepszych w Europie specjalistów- 
u.rologów i ogłosił z tej dziedziny kil
kanaście prac, z których niektóre u- 
zyskały nagrody .paryskiej Akademjt 
Nauk.

Śp. Bolesław Motz należał przed 
wojną do obozu lewicowego (PPS) i 
był w osobistych stosunkach z wszy- 
stkiemi jego przywódcami polskimi. 
Po przewrocie majowym odłączył się 
od piłsudczyków i pozostając demo- 
kratą w stylu francuskim, reprezen
tował w dwóch ostatnich senatach 
Stronnictwo Ludowe.

ŚP. DR. M. BOBRZYŃSKI.
W uib. środę o godz. 13 w majątku 

Łopuchów w Poznanekiem. w domu 
swej córki p. Milewskiej «marł wy
bitny uczony polski i polityk b. na
miestnik Galicji prof. dr. Michał Bo- 
brzyński.

Z śp. Michałem Bobrzyńskimi scho
dzi do grobu jedna z najwybitniej
szych postaci politycznych doby przed 
wojennej, śp. Bobrzyński był czoło
wym przedstawicielem historycznej 
szkoły krakowskiej, a w epoce po
przedzającej bezpośrednio burzę 
światową, widomą głową konserwa
tywnej partji „Stańczyków*'.

śp. Bobrzyński nadawał życiu poli
tycznemu b. zaboru austrjackiego 
ton i wycisnął na niem swoje piętno. 
Ale nietylko w b. dzielnicy austrjac- 
kiej. której był namiestnikiem i któ
rą jako minister Galicji zastępował 
w’ rządze austrjackim — pozostawia 
po sobie śp. Bobrzyński trwałą pa
mięć. Trzeba bowiem przedewszyst- 
kiem pamiętać o Jego wpływach na 
historyków, którzy wyszli z jego szko 
ly. Śp. Bobrzyński uczył, że do upad
ku Polski przyczyniły się na?ze wła
sne błędy, błędy naszego ustroju i 
psychologji zbiorowej i że naprawę 
należy zacząć od wykorzenienia tych 
błędów.

Dorobek naukowy śp. Bobrzyńskie- 
go jest bogaty. W ydał między inneini 
prace: ..O ustawodawstwie nieszaw- 
skiem. ..() dawnem .prawie polskiem'4 
>ejmy polskie za Olbrachta i Ale
ksandra-. kapitalne dzieło „Dzieje 
Belski w zarysie* 1*,  ..Geneza społeczeń 
•twa polskiego*'.  ..Jan Ostroróg'*,  
„M tkrzeszenie Państwa Polskiego* 4 k 
1, II i W. oraz wiele inaijcŁ,

naipew.no
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Tanie zboże—drogi chleb
Wysokie zarobki pośredników

Ostatnie lata były świadkami nie
słychanego poprostu spadku <en zbo
ża. Doprowadziło to nasze rolnictwo, 
którego budowa i taktyka jest wyso
ce wadliwa do dzisiejszego katastro
falnego stanu. Tymczasem apadek mą 
ki i chleba był o wiele mniejszy. O- 
becna cena żyta wynosi 4O°/o najwyż
szych cen żyta, gdy tymczasem cena 
chleba żytniego wynosi 56°/o najwyż
szych cen chleba żytniego. Odipowied 
nia cyfra dla pszenicy wynosi 5ó°/o, 
gdy dla mąki pszennej 66%. Tak 
więc spadek cen zboża był katastrofą 
dla rolników, konsumenci zaś nie sko 
rzystali w całej pełni z tęgo spadku 
cen. Zyski przeszły do kieszeni po
średników.

Źródłem tych zysków jest wadliwa 
organizacja handlu zbożem. Można 
przytoczyć jeszcze dziś całkowicie 
aktualne słowa komisji ankietowej 
badania warunków i kosztów produ
kcji oraz wymiany w stanie naszego 
rynku zbożowego.

„Polski rynek zbożowy — mówi 
sprawozdanie tej komisji — przed
stawia. niestety, obraz wysoce smut
ny. Zorganizowanego handlu zbożo
wego Polska nie posiada, czego do
wodem, że zaledwie 6—8°/o ogólnego 
obrotu zbożem przechodzi przez rę
ce onganizacyj rolniczo - handlowych 
i nielicznych bardzo poważniejszych 
kupców hurtowników. Setki tysięcy 
drobnych pośredników i handlarzy o 
bardzo niskiej naogół etyce kupiec
kiej i pierwotnych metodach pracy 
trzymają w swych rękach handel zbo
żem w Polsce. Pod tym względem sto
sunki podobne nigdzie się nie spo
tyka.

Wobec braku kapitałów obrotowych 
u naszych większych młynów, organi
zacji rolniczo-handlowych i u więk
szych kupców zbożowych, sytuacja 
na rynku zbożowym coraz bardziej 
się pogarsza z istotną krzywdą za
równo dla producenta zboża, jak i 
młynarza i konsumenta. Młyny rzadko 
bardzo kupują surowiec bezpośrednio 
u producentów, bowiem brak dosta
tecznych kapitałów obrotowych zmu
sza jc do korzystania z pomocy po
średników. którzy za ułatwienia w re 
gulac ji za zakupiony towar, każą so-

NA MARGINESIE.

URLOPY
Z wielu stron dochodzą nas skartffli 

na zwyczaje, panujące w naszych 
samorządach. Chodzi tu o urlopy dla 
pracowników tych wydziałów, których 
przeznaczeniem jest zajmowanie się 
sprawami budownictwa w różnych je
go formach. Mamy tu na myśli wy
dział drogowy, wodociągowo-kanali
zacyjny i budowlany.

Praca tych wydziałów interesuje 
obywateli nrzedewszystkiem w sezo
nie budowlanym, głównie zaś latem. 
Jest to też okres urlopów. Zdarza się 
więc, że nietylko pomocnicze siły w 
tych wydziałach, ale nawet ich kie
rownicy, wyjeżdżają na calomiesięcz 
ne wywczasy w tym okresie, kiedy ich 
wydział jest najczynniejszy, kiedy są 
najpotrzebniejsi a kiedy >Ch zdanie 
ma decydować o sprawach w zakre
sie ich specjalności.

Oczywiście, najprzyjemniej jest je
chać na urlop w czerwcu, lipcu albo 
isieriptniu, ale z drugiej strony do
brze pojęty obowiązek wobec miasta 
powinien skłonić niejednego do zre
zygnowania z rozkoszy letnich i po
święcić się sprawom, dla których jest 
powołany.

Pamiętamy czasy, w których nawet 
prezydenci miast odkładali urlopy do 
późnej jesieni, uważali bowiem, że 
w okresie, gdy wre praca na robotach 
miejskich, >ch obecność w mieście jest 
konieczna. Temibardziej jest ona nie
zbędna gdy chodzi o specjalistów w 
dziedzinie budownictwa i kierowni
ków robót.

Sprawa jest ze stanowiska intere
sów miasta aktualna i bardzo żywot
na. Zarządzenie władz nadzorczych 
w sprawie uregulowania urlopów w 
samorządach byłoby bardzo na czasie

bie płacić podwyższoną cenę surow
ca11.

Podobpy stan panuje na rynku 
mącztnym. Komisja ankietowa stwier 
dziła, że pośrednictwo handlarzy je6t 
drogie. „Drobny piekarz, opanowany 
przez pośrednika, staje się stałym o- 
bjektem ekspooitacji ze strony han
dlarzy mąką11.

Do wyżej przytoczonych słów ko
misji ankietowej dodać można tylko 
jedno: owemi ,drobnemi handlarza
mi i pośrednikami o bardzo niskiej 
laogół etyce kupieckiej i pierwot
nych metodach pracy“. którzy trzv-

Wiele się u nas ostatnio mówiło i 
szeroko pisało na temat usprawnienia 
administracji, zbliżenia do „szarego 
człowieka1* i ułatwienia mu życia — 
w myśl rzuconego i zupełnego słusz
nego hasła: „frontem do szarego czlo- 
wieka‘‘. I wszystko byłoby w porząd
ku, gdyby hasło to wcielono w czyn. 
Niestety, najczęściej poprzestaje się 
tylko na pięknych słowach i na tem, 
że „nie tabafciera jest dla nosa, lecz 
odwrotnie.

Jaskrawym przykładem takich sto
sunków było kilkudniowe opóźnienie 
w wypłacaniu poborów nauczyciel
skich za lipiec. Zrozumiałe wzburze
nie i rozgoryczenie zapanowało wśród 
nauczycielstwa. Niejednemu bowiem 
zależało już nie na jednym dniu, ale 
wprost na każdej godzinie. Trzeba by
ło widzieć w pierwszych dniach lip
cowych te osoby, „błoigosławiące1* w 
duchu „odwrócony1* front do „szare
go11 człowieka i przemierzające błę
dnie rozpalone bruki miasta od płat
nika na pocztę i spowrotem i wycze
kujące niecierpliwie na pobory! 
Wszak wiele osóib przyjechało pier
wszego lipca z letnisk po pieniądze, 
podczas gdy rodziny 1 liipca pozosta
ły na miejscu, wiele osóib miało ter
minowe zobowiązania, wiele —’ za-

GŁOSY PUBLICZNE.

Opóźnienie w wypłacaniu 
poborów nauczycielskich

KALENDARZYK

Skauci węgierscy
NA JASNĄ GÓRĘ

Repreizenitiacja akaultów węgierskich w 
liczbie 600, kitóna udiaje się nia Jubileu
szowy zlot do Spały puzejeżdiżiać będzie 
w dinii.u 13 lipca przez Za,głęjbie, a o goidiz. 
11.30 zaitirzynna się w Częstochowie, a nia- 
stępniie udia się na Jasną Górę celem 
z loże.ni a hołdtu.

W Częstochowie organizuje się ąpec- 
jailmy Komitet przyjęcia reproz,Lnta.cji 
Węgrów pod przwodlniotiwem p. prof. 
B. Stali.

Drużyny częeitiochowtskie nieiw.ąjtpliwie 
serdecznie podejmować będą miłych go
ści, kltónzy dwa lata ternu na Jamboree w 
Godoló przyjmowali naszych harcerzy 
po królewsku.

mają w swem ręku handel zbożem 
to żydzi.

Stoi więc przed nami ogromne za
danie organizacji handlu zbożem i 
mąiką. To jedynie bowiem może do
prowadzić do obniżenia kosztów po
średnictwa, a więc z jednej strony 
obniżyć koszty chleba w miastach i 
zwiększyć ceny zboża na wsi. Jest to 
jedno z najważniejszych zagadnień 
[gospodarczych doby obecnej.

Warunkiem organizacji handlu 
zbożem i mąką jest spolszczenie tego 
handlu.

datkowało już mieszkania na wsi i 
szkoda im każdego dnia wakacyj, wie 
lu — miało wysłać synów i córki 
właśnie pierwszego, czy drugiego lip
ca na obozy, letnisko, czy zlot spal- 
ski i t. p.

— Czy tak być powinno? — zapy
tuje szary człowiek i nie może zro
zumieć, dlaczego tak jest i chciałby 
mieć tę pewność że wreszcie będzie 
inaczej, lepiej.

Dlaczego pierwszego, ani drugiego 
lipca nie nadeszły pieniądze? Dla
czego powtórzono historję z lipca ub. 
roku, kiedy to pensje wypłacano 4-go 
czy 5-igo? Chyba nie z braku pienię
dzy, lecz jedynie dlatego, że jakie
muś tam panu z biura rozrachunko
wego nie śpieszyło się, poprostu nie 
chciało załatwić wcześniej odpowied
nich formalności (może z racji upa
łów, albo nieodczuwania pustek w 
kieszeniach). Czy taki pan nie zdaje 
sobie sprawy z tego, jakie skutki po
ciągnie jego opóźnienie?

Dobrze byłoby aby w sprawę tę 
wejrzało kuratlorjniim i załatwiło ją 
pomyślnie, tak, by ma przyszłość za
trzymanie mizernych pensyj nauczy
cielstwu nie groziło i inie pociągało za 
sobą przykrych konsekwencyj.

El—ski.

Zakończenie strajku
NA KOPALNI LIPNO

Właścicielowi koipailimi Liprno p. Damie- 
lewiiczowi eipłatfiino złośllliiwego figla, noiz- 
puisizczając pogłtoskę, jakoby p. Da/nieile- 
wuciz, po zainikasoiwtainiiiu pieniędzy za wę- 
giell, wyjechał w iniewitodomyim kienumiku. 
nti<e uiregullowiawsizy nafleiżnośoi róbotind- 
kom.

Tymfcz.a®cm oka-zało się, że p. Damiele- 
wicz is^otimie wyjec-hał, leciz w sprawach 
kopallinii. a wożonaj odbyła się w in^pekto 
nacie praoy w Sosinowciu kon.ferenicja., na 
której wyiniiikły zaitiatrg został oałlkoiw*taie  
zliiikłwidłowamy, bowiem p. Danilewicz 
wypłacił robotnikom caią n-ateżność, wy
noszącą około 1500 zł.

W związku z załatwieniem za.ta«r®u ro
botnicy jufż w diiiiui wczorajszym przy
stąpili! na noCinej zimiiamie do pralny.

------x x------
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj 
zmairł w Dąbrowie ś. p. RomiiKuld Kicki. 
wiceprezes Sboiw. kupców poł siki cli. wice
prezes Związku właścicieli dómów i pla
ców., członek zanządui Tow. rzemieślnicze
go, rady m:ii3®tia i członek widni imnyeh 
onganiza-cyj. Śp. Ro-nuiald Kicki odlana- 
ozał się d'Uiżą ruchliwością i iniicja/tywą. 
to też był pożytecznym pracownikiem 
wieftu organiizatcyj. Wiele oziasni i pnaicy 
poświęcał sprawom społecznym, mając 
zawsze na uwadze dobro pub&ioane i zdo
bywając sobie dizięlkii temu uznanie na
wet wśród przeciwników. Śp. Romuald 
Kicki zm.a<!*ł  w sile wieku przeżywszy lat 
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Z UŚMIECHEM.

Dziś Antoniego
Trudno doprawdy nie wyciągnąć dłoni 
I nie uścisnąć szanownej osoby.
Która urocze imię ma Antoni
Dla dzisiejszego dnia słodkiej ozdoby, 
Oraz dila teęo, by przyjaciół Ludek 
Mógł się z nuą napić kilka większych wódek

Są i Antosie, zmam ich wcate ducte, 
Co serca mają w święcie najłaskawsze. 
Jeżeli w smutku się czasem zachmmrzą. 
To przecież w rozpacz nie wpadaą na .zawsze 
I nikt, kto pięknie o uśmiech poprosi 
Nie pójdzie z niczem od ślicznej Anitoei

Brzyjmij Antosiu i przyjmuj Antoni 
Życzeń najlepszych i trwałych stos ąpo-ry. 
Niech życie pellne będzie słodkiej woni 
A w domu złota, że tak .powiem, wory. 
Co powiedziawszy krótlko, bez ogródek.
Na wyż wspomnianą czekam porcją wódek.

Ko—Stek.

Komitety lokalne
FUNDUSZU PRACY

W najłbBiiiższyich dojach zosteną powo
łane przez wojewodów n<a terenie wszy
stkich województw komiteity lokailmie Fiutn- 
dlusiziu Pracy. Isitioitę działailiniości komite
tów stenowi ć będizic nail^żyle zorgatnizo- 
wamie akcji społecznej w zakresie waillki 
z bzrobociem n,a terenie poszKjzegóbnyeb 
powiaitów i miast wydzielonych.

Komitety te stanowić będą podłsltiaiwo- 
wą i zaisadiniiczą komórkę wąpółlpuacy 
azy.mniiika społecznego z ozyinnilkieim uirzę 
dowym w pomocy doraźnej bezrobotnym 
oraz w wy&zuilaiiwaniu i ebwerzania mo- 
żywości z<atinuidlnii*ain>ia  bezrobotnych na 
danym terenie.

Do zailcreisiu diziałiaAnośoi ko»mii»tetm na- 
leiży m. im. ergamizowamie pomocy do iaź- 
nej. żywinościiowej, opałowej,, oraz i<n- 
nych fonrn pomocy społeczni ej d'ka bezro- 
bołtinyich, pomoc w t-warzeimu wtaittiateitów 
pnaicy*  prowadzanie aikcji kuitimnafano - 
oświaittoiwej wśród bezrobotinych i<t»p

Pielgrzymki
DO GNIEZNA I POZNANIA

Je^izoze cjzae zgłosić się n<a pielgrzym
kę do Gniezna i Poaniantiia, kftóna wyru
szy z Kadiowic w piątek 12 bm. nano o- 
koito godlz. 7.

Picligrzymka ma cel podwójny: Feli- 
gijrny i turystyC2my. Uiozesitluaey modbć 
się będą w Gnieźnie przy jrrobie św.
Wojciecha, pajtirona Aikcji K®teflriHkiej, 

zbużą śliuibowiainie pozed pctDmikńem 
Najśw. Sencia Jezuisia w Pozwaiiu i odda- 
dteą hoiłd J. EM. ks. Pry maso wii A ugru- 
s^totwii Hlontdiowi. który porihodzi z na
szej dńecezji, a pozatem zwiedzą prasta
re miineita poiWkie Gniezno i Poznań i 
wezmą udlział w wyoieczicc st-atikiem dt> 
Puszczykowa i Roigaffiinia. Cena udziału 
od 18 zł. pociząiwszy.

Uczestnicy z miejscowości oddiailonĄfh 
pomad 20 km. od Kartować otinzyimiuiją in- 
dtywidutartln'© zniżki dojazdowe do Kwto 
wic i gpowirotem.

DO CZERNEJ
W niedaMę 2 bm. wyinusizy pielgrzym

ka do Czernej, położonej w mało wind- 
cziej okoli/cy wśród wizigónzy, lasów i skał 
wapientnyicih. Wyjaad z Katowic- namo o 
godiz. 5.20, z Bogurciio o 5.24. z Szotpde- 
n.ic o 5.35, z Mysłowic o 5.42. Wyjaad 
powrortiny z Krzeszowic o 20.07.

Zgłosizenliia. przyjmuje: Bimno podhóźy 
.,Orbis“, Sosnowiec, uil. 3 Maja.

Pięcioletni chłopiec
WPADŁ POD TRAMWAJ

W uib. środę na iglicy Maftaichowiskiieigo 
w Sosnowcu biegała g^upika dteaecri bez 
żadmej opieki.

W pewnej chwiiflfi jeden z cihłppoórw 
pięicioitetoiii Szuilńlm Różycki (Towarowa. 
6), przebiegając prze.z jezdtnńę. wjpatdlł pod 
ptizejeżldiżający tramwaj.

Pnzyitommy motorniczy zahamował grwał 
(owinie wóz. dtzięlkii cizemiu chłopiec ma do
stał się pod koła.

Doanał om jedinalk ogóbnrych powelżfeiych 
potlŁuicizeń i wisitnząjsiu mózgu*.

Po udiziietleniiiu iclhłopcu pomocy przez 
dir. Liipniiickiego, przewieziono go na ku
rację dio 6'zpiltlaflia żydowskiego.

Pomieiwiaż na ulicy Małachowwkmega, 
na odoimku od1 uiicy Jasnej do wyAotm 
Modrzejewskiej jest bardzo ożywitony 
rwali, rodzice powinni zwracać wwefiką u- 
waigę na swe dzieci i nie puszczać icih nia 
uOii^ę bez opieki.
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F-ma 
Koziołkow i Jędryczek 

Sosnowiec, 3-gęo Maja 21
POLECA

MIÓD świeży majowy. Konserwy mięsne 
na wycieczki. Wędliny litewskie i ży
wieckie. Kawę wyśmienitą na czarną i 
białą. Kakao holenderskie i krajowe. 
Herbata w najprzedniejszych gatunkach. 
.4a«ło deserowe oodziennie świeże. Wód
ki Monopólni Państwowego. Likiery, 

Starki, Śliwowice po cenach zniżonych 
Wmo zagraniczne od 520 za butelkę. 
Wino •bmiowe od 1.50 za butelkę. Piwo 
łlaberbtaeciha i Sidectóe. Na towary 
mącone ceny obniżone^ Czekolada, kar- 
nneMci, manmeladiki i t. p. po cenach fa
brycznych. 3735

Sytuacja w przemyśle
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

W uł>. tytgBdniu syttmaioja wpmzemiyśSe 
Zagłębia DejbtiawBkietro niie uik®ia neo- 
gół amiBaoim. Ntawtalkta amiiamy w sta
tuę Mtawdmiemia zanotowano jedynie w 
praetntyfle metalowymi i górmiozyim. 
Fafcirjfcs. 'braci Oein w Dąbrowie oginanii- 
ozyla w orildtoiate Jeuńouiazamni. który zatai 
dmi*  JM rofcotaitów, liczbę dni pracy w 
tyigodtarói z azećcini do catczeoh.

Hurtu Ktatłatreyma w Sosnowcu przyjęła 
<ło pracy 60 rotbowków.

Kopałnia „Hełema“ w Niwice wytmówiła 
pracę 20 rofcotoikom.

------ xx------
Pożar

W TRZEBI E'ŁA WICACH
Onegówj wyfbwaM, z iniiawiiadeimyioh na- 

reaie pirzyczyią. potżair we wsi TmzefoSesfcu 
w te, gtmimy Wojkowice KoSoicJlne.

Ogień powitał w rtortata Waltarji Sżazy 
py i wfanćitfce preeniósł się na sąsiętltaiią 
stotMę Józefa Nowaka- Obie stodoły spło 
inęły rlwzozętata 9IWWW wyinosizą ckołlo 
2500 zł.

Dzięki wytężonej afaojń ralttamlkowej po- 
ża» niie pnzenióoł eię na irnne zabuidow®- 
niia, a mogło grozić niawet zniszczeniem 
całej wsi.

K ŚWIĘTO MORZA W GRODżCU. W 
ab. niedzielę gminny komitet ,,Święta 
Morza11 w Grodźau urządzi! odpowiednią 
Uiroczystość. O godiz. 16-ej z miejsca zbiór 
ki na płatni szfcoOmryim nr. 1 uformowany 
Pochód na caeUe z orkiestrą zakładów 
•.Solray" udał się sjrcsimi Grołdźoa nad 
azekę Brynócę. gdzie do 2 tysięcznego 
'łuimiu pnzemównenie poprzedzono Hyirnni. 
Narodowym, odeigirainyim pnze-z orkiestrę, 
nia temat aktualny wygłosił p. Allekstamdler 
CztanecŁi. Po przemówieniu orkiesitria o- 
degrała I brygadę, pauzom pochód wtrócił 
na plac .,Kicia łąka" i fem zositnł noz- 
" iązainy pracz przewodniczącego Komite
tu wójta Br. Imaołczyika, który złożył po
dziękowanie ongani racjom, hiorąęym u- 
diział w pochodzie.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI. Na 
podstawie przepisów ławiiecikicih, olbo- 
wiąauijąicyidh na tegenie całego fcnaju 
(oprócz woj. śląskiego), w sierpniu prizy 
pada czas adhrony ma, następującą zwie
rzynę i ptactwo:

Łosie - hytkli, łosie - satmiee i cielęta, 
sarnty - kozły w woj. pazniaińskietn i po- 
morelkiem (do 15 sierpnia), samy - kozły 
i koźlęta. niedźwiedlzie, niedźwiedzice z 
mafemi, rysie, żbiki, krainy lśne (tuimiaiki), 
notki, borsWki, wiewiórki, zające szena- 
ki, zające - bietłaki,, głuszce - koguity, 
głuhzaze - krairy, cierttazewie - kogulty (do 
15 sierpnia), cietrrzowrie - kuiry (w woje- 
wódWtlwaęh wffleńslkiem i wiołyńslkieim do 
15 sierpnia, w pozostałych przez dały 
riknes.), jąinząjblki (do 15 sirępnia), pairdwy 
(do 15 sierpnia), baża.nty - kuiry, balaainr 
ty - koguitiy, kramopażwy, przepiórki, dzi
kie jmldtykii - samice, dzikie indyki - sami
ce, słoniki (do 15 sierpnia), 'Czarne bo
ciany, direpie, diropie - kamionki (strie- 
peity), dlzikie gołęlbie (do 15), drozdy (dio 
15), kwiczoły (dk> 15), p-aszkoitiy (dio 15). 
ptaki fciukowBite i drapieżne z wyj. ja- 
stmzęhi gołębrairzy krograiiców, wirom i 
srok (do 15), żubry, boby, kozice i świ
staki.

X CZYJA BIŻUTERJA? Podczas rewi- 
zyj. przeprowadza,nych przez policję w 
mdlinaidh złodziejskich, znaleziono w ję
drnej z melin, w Sosnowiou 5 obrączki zło
te, kopertę złotą od zegarakia męskiego 
oraz złoty sygnet, pochodzące z kradzie
ży. Wepommiame przedmioty można ode
brać, po udowodlniietniiiu prawa własności 
w wydziale śledcizylm w Swnowar

POLOWANIE NA DZIKIE KACZKI.

Roboty publiczne w Czeladzi
Magistrat Czeladzi przystępuje częścio

wo do wykonywania robót puibliicznydh, 
objęltyrih ramami btadżetiu. Od kilku ty
godni pnowiaidizi się roboty przy ogrodze
niu paitikiu miejskiego, którego stan do
prowadzony był dio ostaiteCOTrości. Niklt 
w paekiu nie dhiciał przebywać, ponieważ 
wyglądał zaniedbanie, a przytem zatru
wany był ntazdtawetmi powiietinzem z rzeź
ni miejskiej. Obecnie ma wykończeniu 
znajduję się ogrodzenie dość e-feikltawimie 
wykonane z drzewa na podmurówce k'a— 
miiemmiej. Sporo zrobiono jniż w par
ku. Uporządkowane są allieje, polwycinrame

Kiedy żona pracuje
mąż walczy o jej posadę

Dulże poruszenie w Czeladzi, jak 
juiż o tern pokrótce donieśliśmy, wywo 
lała sprawa Jana Musiała, członka za 
rządu miejskiego i delegata robotni
ków kopalni Saturn, oraz członka ko
mitetu pomocy biednym, który złożył 
w komisarjacie policji sensacyjne 
zameldowanie. Otóż Jan Musiał ze
znał, iż do jego mieszkania przyszedł 
niejaki Edward Lisowski, który w o- 
beoności sublokatora i 10 - letniego 
synka Musiała, ehciał zastrzelić Mu- 
siała. Na szczęście rewolwer się za
ciął i nim Lisowski zarepetował broń, 
Musiał ukrył się w sąsiednim pokoju 
i zabarykadował drzwi.

Grożąc sublokatorowi zastrzele
niem, Lisowski usiłował wyłamać 
drzwi, co mu się jednak nie udało, a 
bojąc się widocznie, aby hałas nie 
sprowadził niepożądanych świadków, 
upuścił mieszkanie Musiała. Kiedy 
znalazł się na ulicy, zwrócił się w kie

NA KOP. REDEN
pożar trwa jeszcze

Sytuacja na kopalni Reden w dru
gim dniu pożaru nie uległa prawie 
żadnej zmianie. Pożar trwa w dal
szym ciągu i kłęby czarnego, gryzą
cego dymu nieprzerwanie wydobywa 
ją się z szybu.

Jednocześnie i akcja ratunkowa pro 
wadzona jest bez przerwy. Ogółem w 
akcji tej bierze udział 150 robotni
ków, iprzy.czem część z nich pracuje 
w specjalnych aparatach na terenie 
objętym pożarem.

Jak już wczoraj nadmienialiśmy, 
praca ta jest niesłychanie uciążliwa 
i niebezpieczna, gdyż drużyna ra
townicza ipraouje w kłębach gorącego 
dymu, gdzie nawet światła lamp e- 
lektrycznych nie widać, no i gdz>e 
skutkiem wysokiej temperatury pra
ca jest niezmiernie ciężka i robotni
cy często muszą się zmieniać. Górnik 
nasz obyty jest z niebezpieczeństwem 
stale mu zagrażającem w jego cięż
kiej podziemnej pracy, to też wiązie 
nieszczęścia z niesłychaną energją i 
zaciętością- nie zważaj ac na osobiste 

staire dirizewa i poeiomo w niekitórych miej 
scach zappuszozonytoh — itnaiwę. Park przy 
brał niieico odimienny wygiąć. W niedłu
gim czasie postawione będą bramy żeilaiz- 
ne, któryph projekty zra.ajdrają się w o- 
ptiacowamiu. Piaowiadtoome są również ro
boty przy pnzelbiuidlowiię uilioy Kitiń-lkk-iro 
w Czelliadizi. Ulića ta będlzie pnzbbtakiowa- 
nia karo tandem waipitamnyim i wyłożona 
nowemi kinaiwęźnikanni. Wyilroit uihicy Ki
lińskiego obok remi iż,y stiraćadkiej będzie 
odjpolwiediniio połąc-z,ciny w .j octan węzeł 
z uliteą Staszdoas Rzeczną i Pairlkową.

Roboty te finansuje Fundusz Pracy.

runku okna mieszkania, w którym 
ukrył 6ię Musiał, wołając, że i tak 
go zabije.

Powyższe zameldowanie wywołało 
w Czeladzi silne wrażenie, zwłaszcza 
że jak twierdzi Musiał zajście powista 
ło skutkiem tego, iż Musiał na posie
dzeniu komitetu pomocy bezrobotnym 
wystąpił z wnioskiem o usunięcie żo
ny Lisowskiego, pracującej w cha
rakterze urzędniczki w tym komite
cie, a przyjęcie na tę posadę pracow 
niczki istotnie potrzebującej )ioniocy, 
gdyż Lisowscy są bezdzietni i mają 
nieruchomość, a ponieważ Lisowski 
ma dobrze płatne zajęcie, przeto p. 
Musiał uważa, iz posadę Lisowskiej 
powinna objąć osoba, znajdujące się 
w ciężkich warunkach.

Na skutek zameldowania, Lisow
skiemu odebrano rewolwer, a sprawę 
skierowano do prokuratora.

bezpieczeństwo, spieszy na ratunek 
koledze, bądź też ratując przed za
gładą warsztat pracy.

Tak jest i obecnie, gdzie z groź
nym żywiołem robotnicy walczą z 
podziwu godną energją i wytrwało
ścią. Akcja ratunkowa jest bardzo 
c>ężka, gdyż zagrożony jest duży te
ren, który trzeba stopniowo izolować 
i zabezpieczać.

Praca ta posunęła się już o tyle 
naprzód, że w dniu dzisiejszym roz- 
pocznie się budowa tani ochronnych 
w niedalekimi sąsiedztwie ogniska 
pożaru. Z chwilą wzniesienia tam 
dym przestanie się wydobywać na 
powierzchnię, poczem kolumna ratow 
nicza musi posunąć się naprzód, aby 
dotrzeć do ogniska pożaru i zlokali
zować go przez zamulenie płynną 
podsadzką.

Kiedy uda się pożar całkowicie u- 
miejscowić trudno w obecnej chwili 
coś powiedzieć, jak również niewia
domo, kiedy będzie można uruchomić 
spowrotem kopalnię’

Rzecz zrozumiała, i’ż skutkiem po
żaru kopalnia poniosła olbrzymie 
straty, które motgą sięgać bardzo 
znacznych sum.

Dodać trzeba, iż na dole pozostało 
16 koni, do których narazie odcięty 
był dostęp. W następstwie jednak ak
cji ratunkowej udało się dotrzeć do 
koni, przyczem stwierdzono, że wszy
stkie żyją i niebezpieczeństwo zatru
cia gazami im nie grozi.

Pozatem w ludziach obeszło się na 
szczęście bez ofiar i prócz strat ma- 
terjalnych nikt nie padł ofiarą groź
nego żywiołu.

Kopalnia zatrudnia 650 robotników, 
a więc po odliczeniu zajętych akcją 
ratunkową, około 500 robotników zo
stało pozbawionych zarobku na prze
ciąg kilku tygodni.

W Urzędzie górniczym w Dąbro
wie odbyła się konferencja z udzia
łem delegatów Min. przemysłu i han 
dlu ipp. Zaleskiego i Jakćbczyka na 
której omawiano akcję gaszenia poża 
ru. Na konferencji stwierdzono, że 
akcja ratownicza jest prowadzona 
dobrze i osobom biorącym w niej u- 
dział nie zagraża niebezpieczeństwo.

PROGRAM RADJOWY
POEMAT SYMFONICZNY „MAZEPA“ 

LISZTA.
Postać ibkraiib-kiego hetmana Mazepy zaj

mowała eipo.ki roma.ntyczine bardizo inten- 
sywinie W ślatl za literaturą przeszła oma 
także do miuzyiki. Mazepa staje się bohate
rem poematów symlouicznych m. in. i u 
Liszta; posłuchajmy więc dnia 6 ban. o godz. 
18.45 audycji z płyt w wykonaniu berliń
skiej orkiestry filharmoniczmej pod dyr. 0- 
^kara F.rieda.

TATJANA MAZLRKIEWICZ-NOLIE 
PKZED MIKROFONEM.

Dnia 6 bm o godz. 19.30 w ramach stałej 
audycji „Nasze pieśni", poświęcanej wyłącz
nie polskiej pieśni artyiśtycznej wystąpi 
śpięwaczika o pięknym miezizosopranie Tatja- 
na Mazunkiewicz-Nolie z programem obej- 
nnijąicym pieśni Pankiewicza, Żeleńskiego, 
Szyimamowakiego i Nowowiejskiego.

W TAKT OPERETEK LEHARA.
Oiperetlki Leihara cieszą się na całym świe

cie ogroannem wizięciem i popularnością. Sze
reg fragmentów z poszczególnych operetek 
usJysizą radjosłuchacie dmia 6 hm. o godz. 
20.10 w wykonaniiu orlkiesrtry Polskiego Ra- 
dja pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Soli
stą koncertiu będzie Aleksander Wąsie!, ulu
bieniec warszawskiej publiczności.

PIĄTEK 5 LIPCA.
6.50 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki pra 

k:vczne. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk1* koncert 
w wyk. o-rk. PR pod dyr Józefa Ozimińsk e- 
go z udziałem Zofji Zeyland-Kapuściństkiej— 
śoiew. 13.00 Chwilka dla kobiet. 15.05 Kooi- 
cert. 15.30 Z rynku pracy. 13 55 „Od uwer
tury oipe.rowej do walca*  (płyty). 15.15 Ce
duła giełdy zlx)żxjwo-towarowej. 15.20 Chwil 
ka sipołecana. 15.25 Wiadomości o eksporcie 
poliskim. 15.30 Koncert chóru „Esben“ pod 
dyr. Szczęsnego Brończyka. 16.00 „Słońce— 
źródło zdrowia i choroby" odczyt z cyklu 
„Higjena w Iecie'1 — wygi. prof. G. Szulc. 
16.15 Koncert orkiestry salonowej pod dyr. 
Tad. Seredyńskiego. 16.35 Pogadanka dla 
chorych w oprać, ks. kapelana Michała Rę
kas. 16.50 Codziemny odcinek prozy: ..Wę
drówka Joanny* 1 Ewy Szelburg-Zarembiny. 
17.00 Recital fortepianowy Rity Zausoner. 
1720 Koncert orkiestry kameralnej pod dyr. 
Sylwestra Czo&nowsikiego. 18.00 Reportaż z 
sypania kopca na Sowińcu przeprowadzi St. 
Felsztyń-aki. 18.15 ..Cala Polska śpiewa* ‘ — 
koncert chóru Związku strzeleckiego pod 
dyr. Bernarda Hinika. 18.50 „Miechowice" — 
wygł. Jerzy Langman. 18.45 „Rapćodje-* (pły
ty). 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Miniatu
ry kwartetowe. Koncert w wyk. kwartetu 
warszawskiego. 19.50 Wesoły monolog aktual 
ny pióra Marjana llc-mara. 20.00 Porady ra- 
d jo techniczne. 20.10 Koncert kameralny. Wy 
konawcy: prof. Aleksander Brachocki—for
tepian i prof. Wojciech Smyk—obój. 20.35 
Szailiiapin i Cnruso (płyty). 20.55 „Obrazk z 
dawnej i współczesnej Polski *.  21.00 Kon
cert symifonicziny. Wykonawcy: ork P.R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga i Zbigniew 
Drzewiecki—fortepian. 22.00 Wiadomości -nor 
towe. 22.10 Skrzynka francuska. 22.40 Po
słuchajmy lekkiej piosenki francuskiej (pły
ty). 23.05 Mnzyka lekka i taneczna (płyty). 

&T SALI SĄDOWEJ §

SKAZANIE AWANTURNIKA.
Pirzed Sądem okręgowym w Sosnowcu sta 

nął wczoraj mie&zkaniiec wsi Józefów, Ste
fan Szymański, oskarżony o opór władzy.

Niedawmo łćimu. Szymański zatrzvmańy 
został przez policję, a następnie odprowa
dzony do komisarjat-u. W czasie przesłuchi
wania Szymański rzucił się na posterun:kowe 
go, jedną rękką chwycił go 2a gardło, dru 
ga zaś zaczął go bić po głowie. Nieiwiadomo 
na czemby się ta awantura skończyła, gdy
by nie nadbiegło kilku policjantów, którzy 
a-want nimi ka obezwładnili.

Sąd po naradzie skażaj Szymańskiego ntf
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200 LODZI SPLOTŁO!
hł pożar, przyezem spłonęło 200 łodzi, 5 ło-W jednej z przystani -pod Bedlnem wybuc 

dizie imotorwe, 40 rowerów, samochód i dwa motecyikilie.

WIELKIE MANEWRY FRANCUSKIEJ MARYNARKI WOJENNEJ.
W obecnych manewrach francu^ik-iej marynarki wojennej bierze udział po-nad 100 jed

nostek. Manewry rozpoczęły się na wodach Brestu.

Do Rudnika Wielkiego
NA ZABAWĘ LUDOWĄ

Jak już dloniosbiśmy, w niiediziellę, d'mia 
7 brnu sllaruindem kota rodzicieiliskiie.gio 
przy wzlko!e powiazohinej. onząclizona. zo
stanie ..Zabawa Luidoiwia i wietuzór śmre- 
dbir’ w śno-dkiu le-iistej- cichej, a pięknej 
wi Rutón-ik Wiełllki, ko'o Kamiennicy Poł- 
sfbiej. PiriOigciaim wiewe ikozi luaiicony. Zło
żą snę .nteń: flance, hotetrja. fantow-a*  wyści
gi piesze i w wonkaich z uiaigirodiaimib słiuip 
iijazidciwiski, poczta. k/cmfe'litii. zbijanie ko- 
gMtia, ko owód rowerowy, przedstawienie 
aim&iJorsik e- dekillainracje, śpiew i wiele im. 
Przygrywać będizde dfelbei owa odki estma^ 
bufet obficie zaopatrzony. Po iząibeik --Uba
wy o godiz. 14. a z 3 iko liczenie o 24.

Komiura ika< ja. z Części hoiwy., Soemow- 
c»3i, Uaib"crvy. Kaitlorwic i Zawiercia auntio- 
b lisami d<o Roimainowia. Z PoTija i Rdma- 
liiowia funmadkamr. Ceny wisitępu dllia do
rosłych po 50 gir., dlła dizieci po 10 gir. 
Czysty zysk ma zapoczatlkowiamie budowy 
stzkoły powszechnej im. Józefa. Piilłsitiidslkie- 
gio w Rudniku W naizie nietpoigedy zaba
wia wdanie ccNożcm-a d'o nmsfęjpnej niedizie 
L. Z uw.aigii m wzmio-iły cel i nader wroz- 
maiiciciy p-ogjrtóm oraz sizcizei2Ó’inią miaHiow- 
n.iczość okolicy, sądzimy, że dniżo rmiło- 
śnników godizniwy■ h rozrywek podąży za- 
poizinwć się z Rudnikiem.

X*  KRADZIEŻE. Z nikszk inre MoHlki 
D-trijohera w Sosnowcu. (Mościckiego 
5t) skradziono zegairdk ona>z różne rze
cz v łą-znej wartości 250 zł.

Z mieszkania Zofji Fmkieł w Będzinie 
(Kołłątaja 54) skra/dzomio 120 zł. gotów
ką onaiz różne rzefózy. wartości 800 zł.

J ózef-awń SzCze.pa mikowi. zarni es zkiail emu 
w Czeladzi skradziono rower, wantośtii 
100 zł.

kronika ZAWIERCIA
Omal nie katastrofa
NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM.
Wczoraj o godz. 11 przed połud

niem omal nie doszło do poważnej 
katastrofy na I iprzejeździe kolejo
wym w Zawierciu.

W tym czasie przejeżdżała z wielką 
6zj’bkością „Luiks-Torpeda“ w kier-un 
ku Warszawy. O przejeździe wago
nu nde zawiadomiono dróżnika, to też 
nie zamknął on przejazdu.

Spostrzegłszy dopiero jadący z wiel 
ką szybkością pociąg dróżnik opuścił 
w ostatniej obwili barjerę, dzięki 
czemu nikt z przechodniów nie 
wszedł na tory.

Tymczasem na torach znajdowała 
się już parokonna furmanka na szczę 
ście zdążyła minąć w ostatniej chwili 
kością przeleciał pociąg, ctaięki czemu 
uniknięto katastrofy, mającej 
nieobliczalne następstwa.

mieć

Krwawa bójka
W PRADŁACH.

W tych dniach wynikła krwawa 
bójka (pomiędzy mieszkańcami wsi 

Siedleszowie braćmi Stanisławem i 
Józefem Napodami a niejakim So
chackim.

W czasie bójki, która wynikła na 
zabawie w Prąd łach, gm. Kroczyce 
ciężko pobici zostali bagnetem bracia 
Naporowie.

Bójka wynikła ha ile porachunków 
osobistych. Pomoc y udzielił pobitym 
dr. Janusz-Brodnie Modełski z Pilicy.

Policja prowadzi dochodzenie.
X ZLIKWIDOWANIE OBOZU ĆWICZ. 
OPLG. W ZA1’ TERCIU. J.aik już donosi
liśmy, sitainainic ■; komendy obozu ćwicze
bnego OPLG. w Zawierciu, w uib. >n<i«e- 
cłzielę odlbylia się uroczystość obozowa 
w związlku z zaikończendem obozu kwiato
nu jąceigo nkt terenie fabryki Hulczyńskie- 
go. Na pnoigEiami złożyły s-ię ćwiczenia po
kazowe służb OPLG.. ognisko i miiłe a- 
tiraikcje z udziałęim władz i miejscowego 
społeczeństwa. Wczora j zaś odbyło się tira

ŁCi1! GOSPODARCZE
t.....   __.ni___________________

Warunki poprawy położenia finansowego miast
Związek miast polskich przedstawił 

ip. prezesowi Rady ministrów wykaz 
najpilniejszych ąpraw do załatwie
nia, od których uzależniona jest po
prawa sytuacji finansowej miast. Ja
ko sprawy niewymagające wydania 
nowych ustaw, względnie rozporzą
dzeń Prezydenta RP memorjał wyli
cza wydanie: 1) przez Min. skaitbu za
rządzenia, aby sumy, ściągane przez 
urzędy skarbowe, były dzielone mię
dzy skarb państwa i Zw. samorządo
we w stosunku do ich należności, a 
to do czasu przywrócenia przez Ra
dę ministrów Zw. samorządowym pra 
wa ściągania ich własnych należno
ści; 2) przez prezydjum Rady mini- 
ettów zarządzenia o wstrzymaniu 
ściągania od Zw. samorządowych tych 
należności wobec instytucji publicz
nych, do których mogą być stosowa
ne ulgi na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta z dnia 24 ipaździemika 
(954 r.; 5) przez Min. skarbu zarzą-

Kronika gospodarcza.
POLSKIE POŁOWY ŚLEDZI. Do ntięidtawna 
jeszcze monopol w iimporcie do Polaki śledź, 
solonych znajdował się w rękach Gdańska, 
iskąd sprowadzaliśiny, jak np. w r. 1929
— 85.000 tom śledzi wartości 50 midjomów zł.

Obecnie Gdynia posiada wzrastającą z 
roku na rok własną rubrykę mportu śledzi 
so-lonycih, jak również po chodząc Ą^eh z poło
wów rybaków*  polskich.

Po wybudowaniu ąpeąjailnej chłodni dla 
śledzi, obliczanej na 50.000 beczek, a mającej 
powstać jeszcze w ciągu roku bieżącego, całe 
zapotrzeljowamie krajowe na. śledzie solone 
będzie mogło przechodzić tylko przez Gdy
nię.

ZGŁASZANIE NALEŻNOŚCI ZAMROŻO
NYCH W' GDAŃSKU. Przedsięibiorstiwa pol
skie, posiadające w Gdańsku sunny należno 
im z jakiegokolwiek tytułu, a zaonrożone na 
skutek tamtejszych przepisów dewizowych
— winny niezwłocznie powiadomić o wyso
kości i Dochodizemiu tych sum Dańsiwowy

ognisko. W godzinach popołud-1 KRONIK A /Ił A
brać chiozoiwa opuszczała Za- I mm.*  < J i U !a

noiąjeiżdlżająic. się do różnych

dycyjiae 
udowych 
wieneie, 
imiejec. tinzech województw. Dodać maileży 
że w ozaisde siwego pdbytiu w Zawierciu 
członkowie obozu otaczani byli przez epo- 
łeczeńsitiwo miejscowe symipatją, a pnze- 
dewsizyistkiem przez mieszkańców doanów 
fabryki Huillcizyńslkiego. Dyrekcja. fabryki 
Hudkizyńsikiego odidlaiła teren do dyspozy
cji obozu OPLG. bozi niere^owinie, co za
sługuje na podlkreśllnde.
X CHLEB Z ROBAKAMI. Mieszkanka 
Zawiercia. Szczygieł Iiena. (rufl. Żabia. 58) 
złożyła zameflldowiaffide policji o znalezie
niu nobaka w chlebie, który zaikuipiła w 
piekarni Libenmiainia. Policja prowadzi 
dbchodzeniic. Pnzy okazji dodlać należy, 
że ositialtind Liberimain za miebigjenrczrhy 
sihain w pielk'airmi zo&tiał uklairany przez in- 
sipełktiorait pirarry ma 500 zł. gmzrywmy.

dzenia co do ograniczenia wysokości 
zajmowania w kasach skarbowych na 
rzecz władz i insiytucyj ipiubliczaiych 
suim, przypadających Zw. samorzą
dowym i zastrzeżenia, że zajęcia po
nad 4O°/o tych sum zależne są od sta
nu finansowego danego Związku sa
morządowego i wymagają każdorazo
wej zgody Min. skarbu z MSWewn.; 
4) zarządzenie Mim. skarbu co do spo
sobu spłaty kredytów, udzielonych 
Związkom samorządowym iprzez B. 
G. K. i banki komunalne oraz wa
runków spłaty pożyczek, udzielonych 
iprzez KKO; 5) przeznaczenia w r. 
1935-36 przynajmniej złotych 10 mi- 
1 jonów na spłatę na ulgowych wa
runkach (bonifikatę do 5O°/o należno
ści) zobowiązań związków samorząd, 
wobec insfytucyj i osób prvwatnvch. 
Ze sprawą tą wiąźe się nierozstrzy
gnięta jeszcze sprawa pożyczki szwaj 
carskiej na oddłużenie miast w wyso
kości 25.000.000 franków szwajc.

Instytut eksportowy. Równ-ocześme jesł po- 
żądainem wisikaizanie gum jakie uległy za
mrożeniu w chwili wprowadzenia w żyai^ 
w Gdańsku r? Ł-lan f nfacji dewizowej.

ANIOŁ.
Chorował pnzez parę miesięcy. Żona, pil

nowała go, jak oka w głowie. Dnie całe, a 
nawet noce spędzała przy wezgłowiu jego 
łoża. Pielęgnowała go, jaik mogła najtro
skliwiej.

— Anioł, nie kobieta! — pomyślał i rzekł 
do niej:

— iNie wiem doprawdy, jak ci diziękować 
za twą troskliwość o moje zdrowie... Czem 
sobie na to zasłużyłem?

— Co ty myślisz — odpowiedziała — że 
<lziś _ byłoby łatwo znaleźć męża wdowie z 
dwojgiem dzieci na karku?

X OMP. OGNISKO W OLKUSZU ongia- 
ndizujc w dm. 6 sierpnia rb. marsz druży
nowy im. Main-izałka Pi łsudtekiegio na tffia- 
sie Ohkuisz — Kr/ywopłoty — OBkusz 
poid protektoratem pp. starosty GlisiZtizyń 
slkiego, buwnistirza Majewskiego i d-ma 
Łapińskiego. Zgłoszenia dirnżym pinzyjimu 
je seknetiarj.ait OMP. pnzyu 1. Mickiewicza 
w godtz. 16 — 18 wnaz z opłatą 5 zi.
X ODDZ. PCK. W OLKUSZU mieści się 
obecnie przy ud. 5 Maja w domiu Banflcu 
Spółdlziebcizego. Seknetairjat otiwianty od 9 
— 15 i od 17 do 19-j.
X DZIECI Z NIEMIEC. W din. 3 bm. pmay 
była do OllkiŁs>za na miesięczny pobyt 
kolon.jia z Niemiec w liczbie 30 d/zdewczy 
netk. Kolon ja została uzmiesizjczonia w azlco- 
le powsz. nr. 2 pnzy uli. Górniczej. Niektó
ra z dteicwczymek nie znają zupełnie ję
zyka polskiego, względnie władają mm 
b. słabo-. Pinziy kolonji iiiniifhomaomia ao- 
sitiaimie półkolonia dŁa 40 dzieci beznofeat- 
nycih z Ollkueziai, polegająca, tyftk*  n®- ca- 
łodzńcninem odżyiwiamiiiu (dizieci na noc idą 
do demiu). Na cH dożyiwi-aiia dzdeed beamo. 
boitinych, zarząd m. Olkusza wya&yginowat 
200 2A., zaś Urzą/d wiojew. w KióEeach pnzy 
nzdkł aufb&ydjuim na ten sam cel w wy. 
solkoiśoi 500 zł.
X PRZED WYJAZDEM DO SPAŁY. O- 
neigdlaj dluażylny olkiuslkie udające się n»a 
z/liołt dó Spały, miainowiiicie 54 hancenzy i 
28 hamcerk, wyjechały nu 10-cio dniowy 
wstępny obóz: pierwsi w okopcę Golezo- 
wic (sit. Rolb&aftyin), dlrudizy — do Toma- 
szowia Mazow iedkiego. Harcerze są na 
obozi-e wstępnym pod opieką pnof. Miitlki, 
opidkuina drużyny 10 zagłębiiowskiej. hair- 
cenki zaś pod opiełką komendainitiki hufca, 
p. Bieńkowskiej i drużynowej p. Dobnzań 
skiej.
X DRUGA OFIARA UKĄSZENIA 
PRZEZ ŻMIJĘ. W dlniu 3 bm. do szipitalla 
ollkuskiego przywieziono 45-lebniią mieeiz- 
kamkę Wollbirojnia. Antoninę Żurkowską. 
Żutkowgiką ukąsiła b. dużych rozmiarów 
żmija., gdy przechodziła lasem pod WoJ- 
bnamiem. Jest to dmuigia ofiarna żmij i. 
przywieziona do sapitalia olkuskiego.
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ŻART Z 20-ZŁOTOWKĄ
Życiie jelsit piękinr. oczywiście gdy 

siediai się w wytwornej ka-wiamni przy 
ul. Orlej ma stole perli się czytsta wy- 
borowu. a pulchna. pełna rozkosz
nych doieoźków kelnerka panina M'ich 
-ia uiroozo pociąga z kieliszka.

Rzecz jawna, że lego rodzaju pnzemd 
ta rzeczywistość nastraja do żartów, 
figli, uśmieszków, szeptów i przełco- 
nnairzeń.

To też trzej goście przyjaciele p.p. 
Antoś. Oleś i Dziideik. o nazwiskach 
mniejsza, byli w nastroju niesłycha
nie żartobliwym.

Panna Miichoia ciągle musdała po- 
ridnamieć figlarzy, których żarty mo
głyby ją bardizo łatwo doprowadzić 
do zmiany stanu cywilnego. Zwłasz
cza celowali w psotach p. Oleś aini na 
chwilę niie chcąc puścić rozkosznego 
ciężaru z kolain.

Szeptał p. Michel do uszka taikie 
stówka, że zawstydzone dziewczę du
siło się ze śmiechu.

Humor p. Olesia doszedł dio pun
ktu kulminacyjnego, gdy rozkoszna 
-ubireilka otrzymawszy od jakiegoś go 
ścaa 20 złotych, podbiegła do stolika 
swych nowych przyjaciół, prosząc o 
zmianę banknotu. A teiką szeilmiutkai 
miała przy tern zaha.wną minkę, że p. 
Oleś zanosząc się śmiechem, schował 
bainikinot do kieszeni i oświadczył, że 
żadnych pieniędzy nie dostał-

Panina Mrchcia ubaiwiła się tym ka
nałem. ale w końcu rzekła:

— Śmiech śmiechem, żarty żartami- 
ale oddaj pan forsę, bo to cacy i dwie 
dychy cholera weźmie.

Oczywista rzecz, że p. Oleś obraził 
się nieco i pół żartem, pół poważnie 
gwizdnął pannę Miichciię dwa raizy w 
burtę.

Gospodarz lokalu miał tego dość, 
podszedł do pana Olesia i rzeki z po
wagą:

— Ćo jest do wielki Anielki, naj
pierw śmichy. chichy z waluty pan 
stroisz, pan uakuiecznisz. a potem g-a- 
rt.ionomicwną pracownicę w oblicze 
pan lejesz? Gdzie wychowanie panie, 
szanowny, za grosz pan nie posiadasz 
'zacunlku dla płci pięknej! Ale dosyć 
tych żartów, proszę zwrócić dwudmiest 
taka- a także samo uregulować rac.hu- 
n,oczek i woni z interesu o własnej sd 
le. wledian im was. pętaki, stąd wy 
jednie!

Rachuineczeik wynosi coś około 40 
złotych, Przyjaciele odmówili zaipła- 

m POLSKI
RDZA ZBOŻOWA

Z różnych obszarów wojowódlztiwa 
K ieilecłkiego donoszą- że oatatlnio na źclźlb- 
łaóh zbóż ozainnych pojawiła się rdiza-

„DOBRY BANDYTA"
W Małopofeoe Wschodniej ńa Poku

ciu pojawił się nowy bandyta, niejaki 
Kuiryiiiaik. który stiaina się naiśiiadować 
pnzerl rokicim zabitego bandytę Hrima 
Czajkowslktago.

Kuiryfek uzbrojony w kainalWin i kilka 
rewolwerów stiaił się poisituar-hem na dto- 
giach .międizy Kosowem a Zabłofiowem. 
Na pollieji zamelkliciwamo już o kilku wy
padkach nalbumkowyicih- dokonanych 
przez niego w biały d'zień.

I haik kuiócowi Buirgowi z Zafołotowa 
zalbralł baind.yita 110 zł., leiciz na. usilne 
prośby obnalboiw'aine.go zwrócił miu 85 zł., 
zaltirzyimiiwzy pozy sobie zaledwie 25 zł- 
To znów kupcowi z Rożntiowa Mojżeszo
wi Schlliiime.roiwi. któremu zalbnał c-aiłą go
tówkę, polecił Kuiryllalk udać się na po
sterunek pol-itji państwowej i oświad
czyć. że oczekuje poliejanltów na „szó
stym kiftcmetnze<‘.

Ostaltinio natknął się na Kuirylaiha niie 
apodaieiwiamiie paitool policyjny, spertka-w- 
szy go w- lęeie. na terenie gminy T-iośicia- 
nlk. która stamoiwii główną bazę operacyj
ną bandyty. Polikjaimtów Kuirylak zasy
pał stmzalaimk poczem zbiegł w las.

Kurytliaik sitara się naśladować Heima - 
Czajkowskiego zairówino w objawianiu 
awej wsipaimiałoni.yiśilniościi widblee ofiair jak 
i w piłzenudinej odwadze. WBród ludno
ści tiusikiej krążą o nim legendy i-alko o.- 
,/kĆ.iryim rozbójiniiku'.

ty. ograimozaijąc aię jedlynie dio zwro
tu zabranych przez płoche figle 20 zł. 
Oozywuistia rzecz, że w tyeh warum- 
ldaich sprawa musi.ała się oprzeć o sąd.

I oto sędlztia grodzki muisiaił rozstawy 
ginąć, czy odmowa zapłaty za sutą 
kolację w towarzystwie pięknej ko
biety traktować należy również jako 
świetny żatrt. ozy też uizuać za poważ
ny kainlt-

Oskarżeni panowie twierdzili. że 
trzeba nie mieć za grosz poczucia hu
moru, żeby się niie ipozmać na dowci
pie, zawartym w ich odipowiieldlzi, że

Kobiety są wszędzie kobietami
nawet w Rosji sowieckiej

Pod protektoratem komisarrjątu wy
chowania publicznego, ma być otwar
ta w Moskwie olbrzymia wystawa 
strojów kobiecych, zorganizowana 
przez pewną amerykańską dyrekcję 
domu mody, znaną z tego, że projek
tuje szczególnie oryginalne kreacje. 
Wystawa ta obe jmu je cały szereg mo 
dęli, poczynając od pełnego prostoty 
kostjumy sportowego, a kończąc na 
wytwornej toalecie wieczorowej.

Wystawa ta podkreśla olbrzymią 
różnicę między tern, co się diziaiło w 
zakresie stroju kobiecego w Rosji so
wieckiej przed kilku laity, a co się 
drteje obecnie. Kostjumy eksponową 
ne obecnie mają być połączeniem ele
gancji z prostotą i wygodą stroju. 
Oczywiście, że niewątpliwie Stroje 
te będą wyglądać nieco inaczej, niż 
zgłosizone przed paru laty modele

„Skrzynia latająca”
W 4 i pół dnia dokoła ziemi

Lotmiik amerykański Clyde Paoig- 
bourne przygotowuje się do niezwy
kłego lotu, zamierza bowiem okrążyć 
całą kanię ziemską w ciągu 4 i pół dnia 
bez lądowania po drodze.

Lotu tego Pamgbouirne chee doko
nać specjalnie w tym celu zbudowa
nym samolotem, który nazwał ,,Skrzy 
nią latającą", kształtem bowiem swo
im przypomina istotnie skrzynię, za
opatrzoną w skrzydła. Skrzynia ta— 
jak twierdzi lotnik — pomieści 2.500 
galonów (galon — 4 i pół liiira) benzy
ny, może więc przelecieć ogromną 
przestrzeń beiz lądowania.

Miejsce startu tego lotu dokoła zie
mi ma być miasto San Dieog w Ka
lifornii. 

Wciągu jednego roku
dorasta olbrzymi wieloryb

Należałoby przypuszczać, lże na- 
większy ssak naszej ziemi, osiągający 
długość 25 do 50 m., potrzebuje dzie 
s-iąfek lat do swego rozwoju. Przy
puszczenie to wszakże nie odpowia
dało spostrzeżeniom, jakie poczynili 
poławiacze wielorybów. Anglicy w 
swoim czasie wysłali ekspedycję na 
Południowy Atlantyk, któraby zbada 
ła życie wielorybów i przedewszyst- 
kiem stwierdziła ważne dla połowu 
daty wieku i rozwoju. Wyniki badań 
te j wyprawy są poniekąd niespodzie 
wane.

Wieloryby są zwierzętami wędrow 
nemi. podobnie jalk ptaki wędrowne 
Na zimę wieloryby opuszczają zimne 
wody podbiegunowe i udają się nad

wybrzeża afrykańskie, stąd n.a wio
snę znowu odbywają podłóż powrot
ną. W czasie pobytu na cieplejszych 
wodach przychodzą na świat młode 
wieloryby, które mają długość około 
7 m. Samica co dwa lata rodzi jedno 
młode, i to w miesiącach kwietniu 
lub maju. Karmi je ona aż do gru
dnia. Pokarm jest bardzo tłusty, lecz 
nie zawiera białka ani cukru. W gru 
dniu młody wieloryb mierzy już 16 
m., w maju roku następnego jest już 
zupełnie wyrosły i dojrzały. Długość 
jero wynosi 25 do 25 metrów.

Największy nasz ssak osiąga zatem 
swój pełen rozwój w ciągu jednego 
roku.

Pastor murzyński
ukradł swój kościół

Murzyn, nazw. Olarainc-.Dow.id, pa
stor kościoła prołestainidkiego w Wood1- 
bury, w stanie New-Jersey, został a- 
resztowany, lecz zwolniony za złoże
niem kaucji*  pod zarzutem kradzieży

swego kościoła. Kościół, właściwie ka
pliczka drewniana, zawierał tylko pul
pit, hairmonijum, 26 ławek. ? biblji i 
8 książek z hymnami religijnemi. Pa
stor często tae zdadzał aię z za^adamii

mie zapłacą talk drobnego raichumiku.
Panna Miichciia oświadczyła, że uiz- 

naje taikie żarty tylko do wysokości 
5 złotych. Wyżej zaczyna się granda. 
Można też przez żarty gwizdnąć ko
goś w zęby raz, ale każdy dowcip po 
Wtaczany, je-it nie smaczny.

Sąd zważywszy, że kodeks kamy o 
kreślą rodzaj podobnego humoru mia 
nem szalbierstwa i karze go aresztem 
Skazał wszystkich trzech przyjaciół 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
kairy na przeciąg lat dwu.

projektowane przez artystów sowiec
kich, kiedy to komponowane były 
specjalne suknie clla daktylografek, 
dla kobiet - mechaników, lub też dla 
kobiet zatrudnionych w gospodar
stwie rolnem. Wszystkie one były o- 
parte na motywach inspirowanych 
przez rewolucję i plan pięciolatki.

Obecnie następuje w tym zakre
sie zmiana .Bezwzględnie oddziaływa 
tu dłuży naip*yw  przybyszów z zagra
nicy. Pozaitcm małżonki komunistycz
nych mężów stainiu uczestnicząc w 
przyjęciach dyplomatycznych, urzą
dzanych w różnych poselstwach, za
palały chęcią dorównania w elegancji 
paniom z korpusu dyplomatycznego. 
Kobieta pozostanie zawsze kobietą i 
nawet, w komunistycznej Rosji reżim 
przychylnie odniósł się do zwrócenia 
większej uwagi na sprawy toaletowe.

Zapas benzyny Pangbounne zamie
rza wznawiać, nieprzeryiwając lotu, 
czterokrolfin.ie. mianowicie: nad Rzy
mem, nad Kairaczi, w Indjaich wscho
dnich- nad Main.itą, na wyspach Fili
pińskich i nad Honolulu, gdzie ocze
kiwać będą na „Skrzynię latającą" 
samoloty z benzyną i, wzbiwszy się w 
powietrze, przeleją do niej swą za
wartość za pomocą rur gumowych.

Paingbouirne ma się posiłkować, za 
przykładem sme^o kolegi - lotnika 
stratosferycznego" Posta. przyrzą

dami. reiguilującemi lot aiuitomaltycz- 
nie. co zaoszczędza lotnikowi wiele 
wysiłku fizycznego i natężenia uwa
gi- 

rełiigujnemi swych owieczek murzyń
skich, które zniechęcone przestały 
wreszcie chodzić do kościoła. Cóż 
więc pozostawało biednemu pastoro
wa, jak zabrać kościółek i też sobie o- 
dejść.

Owieczki zaczęły coś podejrzewać i 
pilnowały pastora dzień i noc, aż pew 
nego ramka sitróże, przekonawszy się,- 
że pastor śpi spokojnie, zmęczeni cało 
lioenem czuwaniem, poszli również 
spać. Powróciwszy, nie zastali już ani 
pastora ani kościoła. Pastor zabrał ko
ściół na wóz wraiz z ławkami i bi-blja- 
mi, zostawiwszy tylko barmanjum i 
odjechał w niewiadomym kierunku.

Aresztowany, bronił się, że, chociaż 
kościół znajdował się na terytorjum 
niaileżącem do jego paraf jan, to jednak 
ruchomości w nim były jego — pasto 
ra—własnością i miał prawo je zabrać, 
oprócz harmónjum, którego i taikby 
nie używał, gdyż jego nowa wiara Za
brania mu używania tego instrumen
tu w kościele. Proces wykaże, czy Cla 
rance Dawid ma rację.

Po kawie i zbożu
PRZYSZŁA KOLEJ NA PERŁY
Jak wiadomo, ostatniemi czasy -roz

winął się bardzo w Japonji przemysł 
hodowli ostryg perłowych, t. zw. per- 
loplawów, w Których, pod wpływem 
sztucznie wprowadzonych drobnych 
ciałek obcych, nip. ziarna piasku, two
rzą się perły.

W ten sposób produkowane perły, 
które otrzymały w handlu nazwę ja
pońskich i niczem nie różnią się ze
wnętrznie od pereł, powstających w 
perłopławaeh samorzutnie, cieszyły 
się do niedawna wielkim pokupem.

Ale i na nich odbiło 6ię, jak na ka
wie i zbożu, światowe przesilenie go
spodarcze. Popyt na nie zmalał i 
wkońcu okazał się nadmiar pereł ja
pońskich, wobec czego — jak dono
szą z Tokio — przemysłowcy japoń
scy postanowili zniszczyć część po
siadanych zapasów pereł, aby utrzy
mać ich cenę.

Podobno dotychczas zmielono już 
na proszek 300 woreczków pereł war
tości kilkudziesięciu tysięcy jenów.

iSCIEKAWE
ZWIĄZKI KOBIECE 

PRZECIW WRÓŻBIARSTWU.
W Amgilji cie&zą się dużem powodzeniem 

wróżbici, wróżki, magowie, fakirzy, którzy 
ma’ szeroką klijenitełę iz-właszcza wśród 
kobiet. We wszystkich miastach, miastecz*  
kach. a nawet po wsiach operują przedsta
wiciele ..wiedzy tajemnej**.  W niektórych 
wypadkach przepowiednie wróżek wywarły 
tak wicilkie wrażenie na słabszych osobni
kach. że kilka osób odebrało sobie, życie 
pod wpływem depresji. Przeciw wróżbiar
stwu pod jęły w całej Anigilj.i enengiczaną kam 
panję związki kobiece. W odezwach, afi- 
sizacli, plakatach, w prącie występują przed
stawicielki związków i stowarzyszeń kobie
cych przeciw pladze wróżbiarstwa, domaga
jąc się ograniczenia praw zawodowych dlla 
wróżących, apelując do zdrowego rozsądku 
klijenteli jasnowidzów. Anglicy są bardzo 
przesądni i łatwowierni, to też •wszelkiego 
rodzaju przepowiadacze mają tu podatny 
t .en.

ŻEBY OBRAZY I FRESKI 
ME PŁOWIAŁY.

Instytut archeologji i sztuki w Rzymie ba
da kwestję zanikania starożytnych fresków 
i płowienia obrazów. Wspaniałe freski, któ
re odkryto przy odkupywaniu ruin Herku- 
lamu i roimipei, płowieją i zanikają stopno- 
wo pod działaniem po-wietrza tak, iż obec
nie ledwie je widać w słabych zarysach. To 
«amo stało się z zabytkami sztuki etruskiej 
i z freskami w domu Liwjusza na wtzigórzu 
PaŁatyńskieui. Z polecenia imtytutu fotogra
fowie i malarze doikonywują szeregu zdjęć 
i kopij drogocennych fresków, aby ocalić 
choć w ten sposób dla potomności wspania
łe dzieła sztuki starożytne). .

PO 50 ŁATACH ZWOLMONY 
Z WIĘZIENIA.

Na mocy ostatniej amnezji, z więzienia 
w Liyoirno wypusizczon-o na wolność nieja
kiego Yanmcci, który siedział w więzieniu 
od 1987 roku. Został on skazany za zabój
stwo żony na dożywotnie więzienie. Vanucci 
liczy obecnie 72 fiarta. Wypuszczony na wott- 
niość więzień w dniu opuszczenia murów 
więzienia po raz pierwszy zobaczył auto i 
tramwaj.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.



4 „KTTRJER ZACTTOONT'" piątek 5 lipca 1935 roku

Sport
RKS. (Radom)—CKS.

MECZ O MISTRZOSTWO OKRĘGU.
W nadchodzącą niedzielę w Cze

ladzi odbędzie się pierwszy z cyklu 
tegorocznych rozgrywek o mistrzo

stwo okręgu kieleckiego mecz piłkar
ski między mistrzem podokręgu za
głębi owsk i ego C. K. S. a R. K. S., m’ 
strzem podokręgu radomskiego.

R. K. S. jest najpoważniejszym 
kandydatem obok C.K.S. d-o tytułu mi 
strza, to też spotkanie to zapowiada 
się bardzo interesująco.

Zarząd C. K. S. dokłada starań, 
aby publiczne _'ć, która licznie przybę 
dzie na stadjon, nie została zawie
dziona.

Na przedmecze C.K.S. zakontrakto 
wał dwie drużyny „Czarnych", któ
rzy zajmują I miejsce w jednej z 
grup klubów B-klasowych.

W przerwie meczu odbędzie się na 
bieżni bieg lekkoatletyczny na 1500 
m.

Zarząd C.K.S. zwrócił się do Magi
stratu o wykończenie trybuny na 
boisku.

K. S. .,244< Szopienice — T. S. Zew.
U nadchodzącą niedzielę odbędą 

się o godz. 17 na boisku w Niemcach 
'ntere-sujące zawody koleżeńskie mnę 
dzy pewyź-zemt klubami.

kcK/zt mistrzem Poznania
W Poznaniu zakc > ń ozon e zos>ta ł y już 

ro<gry-,vki piłkarskie o mistrzostwo 
kl A Mistrzem Poznania została po 
raz óT<my mk.ipwja Leg ja.

ILęgri/ — Holandia 3:2
W ramach . Dnia olimpijskiego" od

byto się w Amsterdamie spotikaoie 
reprezentacyj piłkarskich Węgier i 
Roland'ji. Węgrzy zwyciężyli. mimo 
stosunkowo rłabego okładu. 3:2.

Skład obozu piłkarskiego
Z w. Pitki Nożnej informuje, że 

skLd centralnego obozu piłkarskiego 
w Warszawie ustalony zostanie we 
czwartek lub piątek. dopiero po o- 
t/rzyjnaniu wszystkich odpowiedzi z 
'okręgów.

Obóz tent odbędzie się w dniach 
od 15 lipca do 15 sierpnia pod kie
runkiem trenera Otto.

Krroaroy mecz piłkarski
Na boisku ŻTGS w Czomtikowie od

bywały się zawody w piłce nożnej 
międizy drużynami: Ukraiński ,,So- 
kiP‘ i żydowska „Hapoel". W pewnej 
chwili gdy Haipoel strzelił piątą 
bramkę i stan w wnosił 5:5, jeden z wi 
dzów, niejaki Kwasicki, widocznie 
niezadowolony z orzeczeń sędziego 
Ambroza- zresztą bardzo dobrze pro

wadzącego zawody, wpadł na boisko 
i dwukrotnie udleirzył go w twatrz.

Sędiziia Ambroży zasłonił się ręka
mi. W tym momencie w obronie sę
dziego stanęli gracze Hapoełu. Na
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PODZIĘKOWANIE

Dr. ADLEROWI £ K£T,icach
byłemu lękarsowi ahorób skórnych, wene
rycznych i kobiecych w Berlinie, składam 
serdeczne „Bóg zapłać" za wyleczenie mnie 
z przewlekłej choroby skórnej.
3831 M. S.

ZASTOSOWAŃ I El
BOlf GŁOWYiZĘBOW MIGRENA,HEWRALGJA GRYPA 
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graczy Hapoełu rairfd się gracze 
SokiJa, a prawie jednocześnie boisfco 
zairoiło się od widzów. Błysnęły noże, 
poszły w ruich łaski. Rozpoczęła się 
krwawa bójfca. Część graczy Haipoe- 
lu salwowała się imicozką, biegnąc w 
strojach sportowych przez miasto. 
Pozostali w osobach Boctkhatula. Ko- 
płarna, SaObleira i sędziego Ambroża 
padli ofiarą rozwydrzenia tłuimiu i 
w stanie groźnym odwieziono ich dlo 
szpitala.

Kpt. Segda mistrzem Polski rv szabli
W Warszawie w gmachu ośrodfca 

W. F. rozegrane zostały szermiercze 
mietazostwa Polski w szabli.

Tytuł mistrza zdobył kpt. Segda 
(Wairszawiainika), który odniósł 7 ęwy 
oięsrtw bez porażki. 2) kpt. Dobrowol
ski (AZS). 3 kpt. Suski (Warszawian- 
ka). _______

Zwarjowany zakład
— Zakładamy się?
— O oo?
— O 500 dolarów.
— .,AU Righ(t“.
Młody lord R. M. Champsfield pod 

niósł się z wygodnego fotelu klubo
wego w hallu hotelu „Nonplus u-lltra" 
w New Jork Gity i podszedł do o- 
krągłego stołu, przy którym siedzieli 
rozbawieni goście, biorący u/clizi-ał w 
zwariowanym zakładzie.

Mr. A. R. Graham, który spowodo
wał zakład, powiedział, że młody 
lord nie byłby w stanie pojechać 10Ó 
razy l>ez przerwy windą aż na 44-te 
piętro hotelu, pod sam dach i, spowro 
tem.

— Ażeby móc objektywiniie skon
trolować zakład- — powiedział — to 
zechcą niektórzy z państwa zająć

Po co się trudzić! 
Jeszcze dziś kup 
htake BlrttrjuKi. 

która jest niezawodnym 
przyjacielem i sługą.

'T “ KSg&f -• ftz m ii rat nitsiwi.
Informacje i pokazy w sklepie elektrowni.

miejsce na najwyaszem piętrze- a 
inni w pamtenze.

Kabina wróndy natpełłniła się rych
ło gromadką rozweselonych ludzi. Po
zostali kaizałi sobie przynieść krze
sła i rozsiedli się wygodnie przed 
rozpoczęciem wyprawy windowej.

Nadiszedił wreszcie wielki momenit. 
Lord R. M. Cbams-field zajął kabinę 
i jazda się rozpoczęła

Oryginalny zakład stał się tema
tem rozmów całego hotelu i ze wszy
stkich stron napływali ciekawi go
ście pragnący obejrzeć zwariowane
go niechybnie lorda.

Po 5(M.ej jeźdizne wybuchł szał ra
dości widzów, rozległy się oklaski i 
wyleciały korki pierwszych flaszek 
szampana.

Po pewnym czasie rozipocizęły się 
chóralne liczenia: .jsześódlziesiąfŁ..
siedemdziesiąt... osiemdziesiąt". Wre
szcie doliczono do setki.

Wśród niebywałych okrzyków rado 
ści opuścił lord windę nieco blady, 
ale zresztą wcale dobrze wygląda
ją-

Port jer hotelowy przecisnął się 
wśród klaszczących (tłumów i wrę
czył lordowi dużą niebieską kopertę 
Cieszący się powodzeniem i ogólnem 
uznaniem zwycięzca otworzył ko
pertę i wyciągnął z niej 5 nowych 
100-dolarowych banknotów wraz z 
kartką na której wypisane były na
stępujące słowa:

, ,N a jiserdec/zniejisze gralbuiacj e
spowodu wygrania zakładu! Nieste
ty nie mogę mego życzenia wyra
zić osobiście ani też i podziękować 
szanownym gościom za ich łaska
wą pomoc w urzeczywistnieniu 
zakładu tego. mueiałem bowiem

I .W. J 
jechać. Z poważaniem. A. R. Gra 
haui“.

,,P. S. Gdyby pau f niekiórz> 
wśród jego przyjaciół zauważyli n-> 
glc brak biżuterjii, albo goredero 
by, to proszę mi tego nie brać z.> 

złe. _ Stajrałem się zresztą nic nam 
szać porządków w pokojach. Je 
szcze raz seadeczuie dziękuję!"

KRÓLOWA PIĘKNOŚCI TUNISU 
udała się w masce, jatk to jest zwyczajem 
kobiet w jej ojctzyźnje, na konikiut*?  piękna 

ści do Londynu.

Różne

STRASZNE SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI W NIEMCZECH.
W południowych Niemczech nastąpiło w ub. tygodniu trzęsienie ziomi, które wyrządziło 
znaczne szkody. Huistaacja przedstawia zniszczony kościół w miejscowości Kappei 

w Wirtembergii!.

WYCIECZKI 
po-lowa n<ia autobus
wymajmuje T-wo 
„Autoruch11 -l Sosno
wiec. 1 Maja 23. tel 
3.56 5656

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we
nerycznych „Pomoc*.  
Sos-nowiec. Sienki'ewi- 
cza IZa 5742

CHRZĘŚCI ANSKI 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi
strzowski został o- 

twarty przy ul. Ra
cławickiej 24. róig Cie 
ple i w Pogoni, przyj 
muje wszelkie roboty 
zlo-taj icze. zega rmi-
<•tr7.0ws.kie oraz repe
racje wszelkich ma- 
'izyji do szycia po ce 
nach p rz vst ępn ych — 
M Fronck:ew:cz. 3R28

KUPNO
i SPRZEDAŻ

tegoroczny
ŚWIEŻY MIÓD 

pod gwarancją czysto 
psfzczel.ny wysyła za 
pobnaoiiem pocztowem 
w bla&zankach: 5 kg. 
6 zł.. 5 kg. 9 zł., 10 
kg- 17 zł., jedyna na 
Podolu — „Podolska 

SpóldizieLnia Pszcze
larska Tarnopol — 
Mickiewicza 11 5807

OKAZJA!
Sprzedam dom z czte
rema sklepami w ryn
ku przy głównym tira- 
kcie. b. rentowny. O- 
Ferty Antoni Maa&a!- 
»=ki. Sławków. 3766

POSADY
5 PRACE

POSZUKUJĘ
Homok r ążców rwtyin o. 
■wanych na woje.wódz 
t>wo K i el ectk ie. Zglo - 
szenia Sosno wie

..Knnrjer Zachodni1* — 
..Zarobek1*.  3844

WDOWA
po urzędin.i!ku. !ał śrpd 
nich, inteli.gentma. g0 
stiodarna zajtmne się 
demem '>almottnej o- 
*obv liub z diriećmi. 
ew en t uaiin ie zaopi ek u 
je się chorą osobą — 
Zgłoszenia do Fi-lji 
B ędiziin pod , .Uczę - 

Wn«ć“.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

SKRADZIONO 
świadect wo prze-m y - 
sio we na sprzedaż
pieczywa po targach 
<o unietMaamam — 
Alarjan Perkowski — 
Kro molów. 5845

STANISŁAWA
Fn.liipcizyóska zgubiła 
dowód osobisty, któ 
ry się unieważnia.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 15.00 zł.
10 drobnych ogł, r.oo zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zd.

każd y wyraz dodatków y dopłaci > • po 5 g

j .2 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 
| ® w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. I 
j S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm^ za tekstem 35 mm.; w niedziele | 

-2 i święta 25#/« drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

BĘDZIN. Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J. Dembiński. Mi łowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. - GRODZIEC. Kiosk 
klłpinro larhnrininnn * P*  Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicz*  43 — ŁAZY. Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskiego — mllfilj „lilii ElU idLOHlIulliyU • STRZEMIESZYCE, ksieg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE. 3-eo Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. J ŻARKI F. Nur&.

- — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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